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R ada N a c ze ln a  P. P. S.

Zadania i drogi polskiego ruchu socjalistycznego
Rada Naczelna Polskiej P ar­

tji Socjalistycznej zebrała się w 
atmosferze dużego ożywienia 
ruchu masowego w  Polsce. To 
ożywienie zaważyło przede- 
wszystkiem na przebiegu dys­
kusji i na treści powziętych u- 
chwał. Chodzi o to, by skiero­
wać wielkie narastające ruchy 
masowe na świadomy i twórczy 
wysiłek przebudowy ustrojowej, 
na jasną drogę wyjścia, jaka ist­
nieje przed krajem, ze „ślepego 
zaułka", dokąd zostaliśmy w pę­
dzeni, jako Państwo, przez tak  
zw. reformy polityozne okresu 
p. Sławka.

Postawa zasadnicza Polskiej 
Partji Socjalistycznej —  to  na­
stępujące podstawow e tezy czy 
postulaty:

11 Rz.ąd Robotniczo - W ło­
ściański, —  problem władzy w 
Państwie;

2) gospodarka planowa za­
miast anarchji kapitalistycznej, 
rujnującej samą egzystencję na­
rodu;

3) przełamanie fali faszystow­
skiej wszelkiego typu i wszel­
kiego rodzaju w  imię wolności 
politycznej, obrony kultury, o- 
brony praw  i  godności człowie­
ka.

Gospodarkę planową rozumie 
ffiy ,oczywiście, jako gospodar­
kę przebudowy ustroju społecz­
no - gospodarczego a zatem  i 
kulturalnego Polski.

Rada Naczelna w skazała za­
razem w  sposób zupełnie wyra­
źny drogi i m etody działania 
naszego ruchu w  jego dzisiej- 
szem postępowaniu.

A więc:
1) Polska Partja Socjalistycz­

na jest gotowa do szczerej i stu­
procentowo pod każdym wzglę­
dem lojalnej w spółpracy ze 
Stronnictwem Ludowem i z ca­
łym ruchem ludowym; polski 
ruch socjalistyczny i polski ruch 
ludowy— to  są, w  naszcm prze­
konaniu, te dwa masowe ośrod­
ki organizacyjne, k tó re  umożli­
wiają wspólnie stworzenie w 
Polsce istotnego szerokiego 
frontu robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych;

2) Polska P artja Socjalistycz­
na współdziałać będzie nadal 
ląknajściślej w jaknajbardziej 
braterskiem porozumieniu z kia 
sowym ruchem zawodowym; 
^szystkie bez wyjątku socjali­
styczne partje mniejszości naro­
dowych pozostają dla nas natu-

Prace Rady Naczelnej prowa­
dzone były przez dwa dni (sobota 
* niedziela) pod przewodnictwem 
°w. tow. W. Topinka i L. Wasi­

lewskiego.
Pada Naczelna uczciła przede- 

wszystkiem, jak pisaliśmy, pamięć 
F?botników, poległych na ulicach 
trakowa, Lwowa, Częstochowy i 
'-hrzanowa.

Tow. K. Pużak referował sytua- 
J? gospodarczą i polityczną kra- 

Ju ‘ .przedłożył projekt rezolucji 
asadniczej, opracowany przez 
entrainy Komitet Wykonawczy 

oartJi. Rezolucja została przyjęta 
^gromną większością głosów, po 
sok- ° ożyw*onei i stojącej na wy 

•urn naprawdę poziomie dysku-

ralnymi sojusznikami i przyja­
ciółmi;

3) Polska Partja Socjalistycz­
na gotowa jest utrzymać nadal 
w stosunku do Komunistycznej 
Partji Polski zasady tak  zw. pa­
ktu o nieagresji; „pakt o nie­
agresji" polega na tem, że mają 
zniknąć z życia wewnętrznego 
klasy robotniczej wszelkie n ie­
etyczne i nieszlachetne środki 
polemiki, walki o wpływy itd.; 
żadnych starć fizycznych, żad­
nych oszczerstw, czy obelg, ża­
dnych nielojalnych kroków... 
Przypisujemy tym zasadom po­
stępowania bardzo duże znacze­
nie.

W spółpracę natomiast pozy­
tywną Polskiej Partji Socjali­
stycznej i Komunistycznej P a r­
tji Polski uznajemy za rzecz nie­
możliwą; dzielą nas różnice 
tylko praktyczne, ale również 
ideowe; ośrodek,, organizujący i 
skupiający ruchy masowe i w al­
ki masowe w Polsce, musi być 
ośrodkiem, działającym w Pol­
sce. To jest warunek, od któ­
rego nie odstąpimy w stosunku 
do nikogo. Odpowiedzialność 
za swój własny los i za los k ra­
ju może wziąć na siebie tylko 
Polska Pracująca, nikt poza nią.

Szereg mówców na Radzie 
Naczelnej wskazał na rozumną 
drogę wyjścia ze „ślepego zauł­
ka" politycznego, na drogę, któ­
ra  stoi jeszcze przed Polską o- 
tworem. Sformułował ją — tę 
drogę — przed kilkoma laty 
Ignacy Daszyński:

„niech spór między nami roz­
strzygnie kraj w swobodnem 
glosowaniu!"

Dziś dodajemy:
„na podstawie pięcioprzy- 

miotnikowego praw a wyborcze­
go".

To jest jasne. Po Krakowie, 
po Lwowie, po Częstochowie i 
Chrzanowie odpowiedzialni dzia 
łącze ruchu robotniczego mówią 
to  publicznie całej opinji kraju. 
Dyktowało im te słowa poczu­
cie odpowiedzialności. Trwanie 
przy „koncepcjach" p. Sławka 
— to jest też kolosalna odpo­
wiedzialność.

*♦
Wyszliśmy wszyscy z Rady 

Naczelnej z przeświadczeniem, 
że Polska Partja Socjalistyczna 
wzmocniła się i okrzepła, że 
zw arła swoje szeregi.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Rada Naczelna postanowiła od­
roczyć termin Kongresu Partji; 
CKW otrzyma! pełnomocnictwa 
dla ustalenia terminu i miejsca

zwołania Kongresu. Specjalna u- 
chwała zakreśliła granice dla dys­
kusji programowej wewnątrz Par­
tji.

Rada Naczelna przesłała wśród 
oklasków pozdrowienie dla brat­
niej partji francuskiej spowodu 
zwycięstwa „rrontu Ludowego"

Stanowisko Partji
Rada Naczelna zatwierdza stanowisko C. K. W., zajęte na 

Konferencji Partji Soc. i Klasowych Związków Zawodowych 
z dnia 3-go maja b. r., i uchwały tej Konferencji przyjmuje jako 
podstawę akcji politycznej wspólnie z całym ruchem robotni­
czym.

Jednocześnie Rada Naczelna podkreśla, że masowe ruchy 
mogą osiągnąć swoje cele jedynie wtedy, gdy staną się ośrod­
kiem mobilizacji sil robotniczo - chłopskich, podporządkowa­
nych zorganizowanemu kierownictwu.

Nie przesądzając form i charakteru poszczególnych działań 
i wystąpień masowych, zależnych każdorazowo od warunków, 
stopnia przygotowań i potrzeb danej sytuacji politycznej i go­
spodarczej, Rada Naczelna wzywa ogól robotniczy do brania 
udziału tylko w akcjach, prowadzonych w porozumieniu i pod 
kierunkiem organizacji zawodowej i partyj socjalistycznych.

Zasadniczym warunkiem powodzenia i zwycięstwa ruchów 
masowych musi być jedność wewnętrzna robotników i chło­
pów, współdziałanie ich organizacyj, związanych wspólnem za­
daniem obalenia obecnego ustroju kapitalistycznego, faszyzmu 
i „sanacyjnego" systemu rządzenia. Robotnicy i chłopi muszą 
skupić swoje siły około partyj naprawdę masowych, zdyscypli­
nowanych, programowo i organizacyjnie przygotowanych i już 
dziś za kierownictwo wystąpień masowych odpowiedzialnych.

Rada Naczelna Polskiej Partji Socjalistycznej, stojąc nadal 
na stanowisku t. zw. paktu o nieagresji, t. zn. nie zaostrzania 
stosunków wewnętrznych ruchu robotniczego, stwierdza, że 
współpraca pozytywna Polskiej Partji Socjalistycznej i Komu­
nistycznej Partji Polski jest i ze względów ideowych, i ze wzglę­
dów praktycznych rzeczą niemożliwą. Rada Naczelna wzywa 
ogól robotników do urzeczywistnienia pełnej jedności organi­
cznej, jedności myśli i czynu przez wstępowanie w szeregi kla­
sowych związków zawodowych i Polskiej Partji Socjalistycznej.

Rada Naczelna uznaje, że tylko PPS. i klasowy ruch zawo­
dowy wraz z partjami socjalistycznemi mnieiszości narodowo­
ściowych z jednej strony oraz Stronnictwo Ludowe z drugiej 
strony,—stanowią te ośrodki organizacyjne, których wzajemne 
porozumienie i współdziałanie na platformie antykapitalis tycz­
nej i antyfaszystowskiej jest decydujące dla powstania, rozwo­
ju i zwycięstwa frontu wspólnej walki robotników i chłopów 
w Polsce.

Biorąc udział w zorganizowaniu tylko takiego frontu robot­
niczo - chłopskiego i rozumiejąc zwłaszcza w obecnym momen­
cie jego konieczność, PPS. nie rezygnując oczywiście ze swej 
samodzielności i prawa do propagowania swoich zasad progra­
mowych, będzie przestrzegać wzajemnej lojalności organiza­
cyjnej wobec innych członków frontu, jak również wszystkich 
zobowiązań wobec frontu przyjętych.

Około tych organizacyj, stanowiących centralny trzon frontu 
robotniczo - chłopskiego, skupić się winny w lojalnej i zdyscy­
plinowanej współpracy i podporządkowaniu się calkowitem 
wszelkie ugrupowania, wrogie faszyzmowi i kapitalizmowi.

Zgodnie z uchwałami Konferencji Partyj Socjalistycznych 
i Klasowych Związków Zawodowych, Rada Naczelna raz je­
szcze z całym naciskiem oświadcza, że bezpośrednim celem 
bieżącym walk ekonomicznych i politycznych mas robotni­
czych, chłopskich i pracowniczych, skupionych we froncie ro­
botniczo - chłopskim obok podstawowego zadania obalenia 
ustroju kapitalistyczego i jego przebudowy oraz w myśl wymo­
gów społecznej gospodarki planowej i interesów szerokich 
warstw ludności miejskiej i wiejskiej jest — nadewszystko 
likwidacja systemu rządzenia, i
->a szerokich warstw społeczeństwa i przywrócenia wolności 
i praw suwerennych ludu pracującego w Państwie, Sejmie i Sa­
morządzie.

Całkowite wykonanie tych zadań jest możliwe tylko przez 
utworzenie Rządu zaufania mas — RZĄDU ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO.

O taki Rząd walczy P.P.S. O taki Rząd walczyć musi front 
robotniczo-chłopski.

Treść uchwał Konferencji współ 
nej partyj socjalistycznych i kla­
sowych związków zawodowych, 
na które to uchwały powołuje się 
rezolucja Rady Naczelnej, omówi­

my osobno. Zawierają te uchwa­
ły postulaty zasadnicze ruchu 
botniczego w. dziedzinach polityki 
zagranicznej, polityki ogólnej i po­
lityki społeczno -  gospodarczej.

Wśród serdecznych oklasków Ra­
da Naczelna przesiała pozdrowie­
nia i życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia tow. Zygmuntowi 
żuławskiemu.

Ustalono wreszcie następującą 
zasadę karności organizacyjnej:

„W rozumieniu a r t  3 Statutu 
organizacyjnego, członkowie 
Partji, pracujący w organiza­
cjach niepartyjnych, a  nlewspól- 
działających z PPS., tak jak 
współdziałają z nią klasowe 
związki zawodowe, instytucje o- 
światowo-kulturalne albo spor­
towe, a także pracujący w wy­
dawnictwach perjodycznvch z 
Partja niezwiązanych, musza 
uzyskać na to ponownie zgodę 
władz centralnych partyj 
Tuż obok dajemy tekst dosłow­

ny uchwały zasadniczej.

Ruch polityczny
na wsi

Stronnictwo Ludowe zorganizo­
wało ubiegłej niedzieli kilkadzie­
siąt publicznych zgromadzeń ludo­
wych na obszarze całego państwa. 
Udział w zgromadzeniach byl ma­
sowy.

Według otrzymanych dotychczas 
relacji szczególnie liczne były 
zgromadzenia na terenie Małopol­
ski zachodniej i środkowej. W Ła­
panowie (pow. Bochnia) uczest­
niczyło w zgromadzeniu przeszło 
20 tysięcy, w Brzesku — 8 tysię­
cy, w Rzeszowie — 10 tysięcy, w 
Radymnie — 5 tysięcy, w Myśle­
nicach — 6 tysięcy, w Grybowie— 
7 tysięcy chłopów. Dalsze rela­
cje o przebiegu zgromadzeń na­
pływają.

Zgromadzenia ludowe miały 
wszędzie przebieg spokojny.

(Press)'.

W rocznicę zgonu
J o z e fa  P i łs u d s k ie g o

Dzisiaj odbędą się w  całej 
Polsce obchody żałobne w 
pierw szą rocznicę zgonu Józe­
fa Piłsudskiego. Miejscem na- 
czelnem tych uroczystości bę­
dzie .Wilno, dokąd udał się p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. Do 
W ilna przybyli też przedstaw i­
ciele Rządu, generalny inspek­
tor sił zbrojnych Rzeczypospo­
litej Rydz -  Śmigły oraz przed­
stawiciele szeregu innych władz 
państwowych.

V
Rok temu pisaliśmy wobec 

otwartej jeszcze mogiły Piłsud­
skiego:

„Odszedł człowiek, który odegrał 
rolę ogromną w dziejach Polski. 
K arta naszej h.istorji, na której 
zapisane są zgłoski jego nazwiska, 
pozostanie nazawsze kartą wielkich 
zdarzeń, wielkich przełomów i  wiel­
kich dramatów. Dziś ta  karta jest 
już  zamknięta. Otwiera się kart3 
nowa".
Pisaliśmy dalej:

jest z na
tu ry  rzeczy wydarzeniem wagi nie- 
zwykłej...‘-"!
Istotnie, zaszły w  życiu pol- 

skiem duże zmiany, związane 
bezpośrednio czy pośrednio z 
tą  śmiercią. Gabinet p. Sławka 
potrafił zareagować w tedy na 
tę śmierć w  jeden tylko — po­
litycznie — sposób: forsowano 
na gwałt nową ordynację wy­
borczą, forsowano w  pośpie­
chu, zanim jeszcze uroczystości 
pogrzebowe dobiegły końca. 
To było takie... dziwaczne i  te ­
go w  Polsce nie, zapomniano.•  **

Dzisiaj, po roku, odnosząc się 
z pełnym szacunkiem do uczuć 
tych, dla których stosunek do 
Piłsudskiego nie był kwestją 
przemijającej koniunktury poli­
tycznej, musimy powiedzieć z 
całą powagą: postępowanie na­
dal, tak, jakgdyby nic się nie 
zmieniło, jest bardzo ciężką 
krzywdą, wyrządzaną Polsce,

I lo n o  i
Rokowania o nowy traktat rozęoczną się w czerwcu

Jak doniosła prasa francuska, 
Rząd polski wypowiedział obo­
wiązujący dotychczas traktat han­
dlowy z Francją.

Dowiadujemy się, iż wypowie­
dzenie traktatu nastąpiło dnia 10 
maja na 2 miesiące. Traktat do­
tychczasowy obowiązuje zatem do 
dnia 10 lipca r. b. Polsko -  fran­
cuski traktat handlowy, zawarty 
jeszcze w 1924 roku, stracił już 
dawno swe znaczenie wobec sto­
sowania przez Francję od szere­

gu lat kontyngentowego systemu 
wymiany handlowej. Rewizja te­
go traktatu i przystosowanie się 
do zmienionych warunków wymia­
ny towarowej stało się rzeczą nie­
odzowną.

Ze strony miarodajnej informu­
ją, iż polsko - francuskie rokowa­
nia o umowę handlową rozpocz- 
ną się w pierwszych dniach czerw­
ca po przyjeździe do Warszawy 
nowego attachć handlowego am­
basady francuskiej. (PRESS).

Polityka „M ałe j Ententy"
Zapowiedziane wizyty w Rumu- 

nji regenta Jugosławji Pawła o- 
raz prezydenta Czechosłowacji 
Benesza przewidywane są na 
pierwsze dni czerwca. Do obrad, 
jakie odbędą się z tej okazji mię­

dzy głowami państw Małej Enten- 
ty, przywiązywane jest duże zna­
czenie polityczne. Nakreślone ma­
ją  być nowe zasady wytyczne po­
lityki Malej Ententy. (PAT.).
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Program tow . Bluma
w oświetleniu prasy francuskiej wszystkich kierunków

W  podbitej Abisynii
Gazy trujące rozstrzygnęły o zwycięstwie Włochów

Niedzielne przemówienie tow. 
Bluma konmentowane jest przez 
prasę paryską bardzo życzliwie. 
Opozycyjna prasa praw icow a 
przyjęła to przemówienie z rezer­
w ą, jednakże ton kom entarzy od­
biega od  tonu, z jakim zwykle 
omawiano wystąpienia Bluma. 
KOMENTARZE PISM LEWICO­

WYCH.
Dzienniki lewicowe podkreślają 

duży sukces mowy Bluma. Po go­
rących słowach uznania dla Blu­
ma i podkreśleniu entuzjazmu, 
jaki wzbudziło jego  przemówienie, 
„I.e Populaire" oświadcza, że ze­
branie socjalistów  było rodzajem 
przysięgi wierności, złożonej po­
nownie przez partję. Przysięga ta 
będzie dotrzymana.

OŚWIADCZENIE KOMUNISTÓW.
Na łamach komunistycznej „Hu- 

m anite" dep. Duclos w yjaśnia po­
wody, d la  których komuniści nie 
chcą wziąć udziału w  Rządzie, 
zapewniając przytem, że partja  
komunistyczna uczyni wszystko 
dla zapewnienia stałości gabinetu, 
by  Rząd nie żył w  obaw ie upadku 
i nie musiał zawdzięczać swego 
istnienia reakcji.

PRASA RADYKALNA.
Radykalno - socjalne „La Re- 

publiąue" i „Ere Nouvelle‘‘ bez za­
strzeżeń gorąco popierają Bluma. 
Również radykalny organ „L*Oeu- 
vre'* w yraża ubolewanie spowodu 
uchylania się komunistów od  u- 
działu w  Rządzie i dodaje, że gro­
źba faszyzmu we Francji została 
usunięta. Przeciw ewentualnemu 
pow rotow i tej groźby konieczna 
jest skuteczna w spółpraca w szyst 
kich. Dziennik pragnie wierzyć, że 
komuniści nie powiedzieli jeszcze 
ostatniego słowa.
CO PISZE PRASA PRAWICOWA?

„Le M atin“ pisze: Opinja pu­
bliczna może się tylko cieszyć, 
słysząc, że Blum wyraźnie wypo­
w iada się za utrzymaniem franka, 
i przeciw  dewalucji. Doświadcze­
nie, jakie ma podjąć Blum, jest 
trudne. Oby udało mu się udzie­
lić krajowi zapału, na którym bu­
dując, zam ierza on wyprowadzić 
nas z niezrozumiałego odrętwienia.

Byłoby rzeczą nieładną wszczynać 
spór co do podstaw  jeszcze nie- 
sprecyzowanych. Blum na  trzy ty ­
godnie przed objęciem władzy, 
Blum rozpoczynający narady, ma 
obowiązek zastanowienia się i 
prawo żądania kradytu.

Prawicowy „Echo de Paris“ pod 
kreślą w  tytule, że Blum odrzucił 
wszelkie gw ałtow ne program y i 
wypowiedział się przeciw dew a­
luacji. Blum przed objęciem w ła­
dzy zarządził jakby  plebiscyt par- 
tji, która zgotow ała mu frenetycz- 
n ą  owację. Dziennik notuje ten

fakt, ale czeka na dalszy rozwój 
wypadków.

GŁOS KONSERWATYSTÓW.
Konserwatywny „Le Figaro" 

podkreśla dwie obietnice, dane 
przez Bluma w  jego przemówie­
niu: Z punktu w idzenia między­
narodow ego niema mowy o całko- 
witenj rozbrojeniu, lecz o rozbro­
jeniu stopniowem, a  w  dziedzinie 
w alutowej Blum, podobnie, jak  je­
go poprzednicy, jest zdecydowa­
nie w rogi dewaluacji. Są to  — 
kończy dziennik —  słowa krzepią­
ce. (PAT).

POŁĄCZENIE OBU FRONTÓW.
Połączenie w ojsk frontu półno­

cnego z wojskami frontu południo­
wego nastąpiło wczoraj, gdy 46 
p. p., idący z Addis Abeby, w kro­
czył do Didredaua, zajętej już u- 
przednio przez w ojska marszałka 
Grazziani‘ego, a  mianowicie przez 
bataljon 221 legji W łochów z za­
granicy.

MARSZ. BADOGLIO PRZEPRO­
WADZA SIĘ DO PAŁACU 

NEGUSA.
G ubernator B ottai zarządził po­

djęcie prac  nad  odbudow ą pałacu

Strajk generalny w  Grecji
w odpowiedzi na krwawe zajścia w Salonikach

Zaburzenia w  Salonikach przy­
bierają coraz groźniejsze rozmia­
ry . W czoraj o godz. 5 rano w  ca­
łej Grecji rozpoczął się manife­
stacyjny stra jk  generalny. W ładze 
greckie w ydały szereg zarządzeń, 
mających n a  celu stłumienie ewen­
tualnych rozruchów  i utrzymanie 
porządku publicznego.

Z Aten do Salonik wyjechały 
w czoraj 4 torpedowce, pozatem z 
Larissy wysłano do Salonik dw a 
oddziały kawalerji. Gubernator Ma- 
cedonji, gen. Palis, utrzym uje s ta ­
ły kontakt z Rządem centralnym, 
usiłując jednocześnie przez sw ą 
osobistą interwencję w płynąć na 
załagodzenie konfliktu. 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE

RADY MINISTRÓW.
Premjer M etaxas niezwłocznie 

po  ogłoszeniu przez związki ro­
botnicze strajku generalnego, zwo 
łał posiedzenie Rady Ministrów, 
w  którem również wziął udział 
prefekt policji w  Atenach. Posie­
dzenie gabinetu było całkowicie 
poświęcone rozpatrzeniu sytuacji 
wewnętrznej w  kraju.

MOBILIZACJA KOLEJARZY 
I ZAKAZ WSZELKICH 

ZGROMADZEŃ.
Po posiedzeniu Rady M inistrów 

M etaxas oświadczył przedstaw i­

cielom prasy, iż wydane zostały 
jaknajsurowsze zarządzenia w  ce­
lu utrzym ania porządku. Zabronio­
ne zostały zarów no w  stolicy, jak  
i na  prowincji, wszelkiego rodza­
ju  zgrom adzenia. Prem jer Meta- 
xas w yraził ubolewanie, iż ogło­
szono stra jk  generalny w  tak  tru ­
dnej d la  kraju chwili i że robotni­
cy odrzucili propozycje, które im 
uczyniono.

W szyscy funkcjonariusze kole­
jowi zostali zmobilizowani. Nie 
wolno im  będzie brać udziału ani 
w  strajku, ani w  żadnych demon­
stracjach.

OKRĘTY WOJENNE I WOJSKA 
LĄDOWE W  SALONIKACH. 
Manifestacje robotników  w  Sa­

lonikach powtórzyły się wczoraj 
po  południu, nie doszło jednak do 
zajść. Do Salonik przybyły cztery 
okręty wojenne. W ładze portowe 
ośw iadczają, że przybycie tych 
okrętów  przewidziane było w  pro ­
gramie m anew rów  floty. Pozatem 
przybyły do m iasta posiłki w oj­
skowe z  Larissy, Lamji i Verryi. 
W ładze w  Salonikach ogłosiły za­
kaz w ychodzenia nocą na  ulice, 
jak  również zakaz wszelkich ze­
brań i manifestacyj.

Liga Obrony P m  ( M a  i Obywatela w P ita
u rządza  w  niedzielę, dn. 17 m a ja  o godz. 11-ej W sa li W arszaw skiego 
T ow arzystw a H igienicznego p rzy  uh  K arow ej 81 Odczyt zbiorowy na  
te m a t:

„B E Z D R O Ż A  N A C J O N A L IZ M U ”
Z ag a ja  P rezes L ig i A ndrzej S tru g . R eferu ję : N orbe rt Barlicki, prof. 

S tefan  Czarnow ski, W anda W asilew ska i  W ładysław a W eychert -  Szy­
manow ska.

B ilety  w  cenie 55 g ro szy  do nabycia  p rzy  w ejściu. P rzedsprzedaż  w  se- 
k re ta r jac ie  L ig i (W arszaw a, K rólew ska 16 od 10 —  12) i  w  A dm inistracji 
„Robotnika" (W arecka 7).

cesarskiego w  Addis Abebie, któ­
ry  będzie siedzibą m arszałka Ba- 
dogljo, jako w ice-króla Abisynji.

Grupa dziennikarzy, k tó ra  zwie­
dziła pałac stw ierdziła, że umeblo­
w anie zostało bądź zabrane, bądź 
zniszczone.

GAZY TRUJĄCE ROZSTRZY­
GNĘŁY.

Dzienniki angielskie opisują 
przyjęcie dla prasy, jakie w ydał 
Haile Selassie w  swoich apa rta ­
mentach w  hotelu króla D aw ida w 
Jerozolimie.

Cesarz przypisuje akcji gazowej 
sam olotów włoskich przyczynę 
sw ej ucieczki z Abisynji. Cesarz 
stwierdził, że sam oloty włoskie 
prowadziły nieustające, całe go­
dziny trw ające ataki gazow e, co 
zupełnie zdem oralizowało wojska 
abisyńskie. Abisyńczycy myśleli, 
że to  jest k a ra  boska, oraz że a ta ­
ki gazow e idą z nieba, i w  swej 
panice, uciekając, zaatakow ali na­
w et cesarza. W  tych w arunkach 
nie pozostaw ało nic innego, jak  po 
rzucić front i powrócić do Addis 
Abeby.

Po powrocie do stolicy Haile 
Selassie odbył naradę w ojenną z 
rasam i i proponow ał przeniesienie 
Rządu w  góry  i kontynuowanie 
walki, ale rasow ie odmówili posłu­
szeństw a, tw ierdząc, że przeciwko 
gazom nie w idzą środków  obrony. 
W obec tego, nie chcąc m ieszkań­
ców stolicy, a  zw łaszcza Europej­
czyków narażać na dalsze niebez­
pieczeństwo, Haile Selassie zdecy­
dow ał się opuścić Abisynję i w al­
czyć o niepodległość swego pań­
stw a poza jego granicami.

Cesarz w ygląda b. źle, jest wy. 
chudzony i m izerny —  stwierdza- 
ją  dziennikarze. Obecnie znajduje 
się on pod opieką głów nego leka­
rza żydowskiego szpitala w  Jero­
zolimie. O wyjeździe cesarza do 
Europy narazie nie może być mo- 
wy.
WALKA O TABLICĘ W  HOTELU 

KRÓLA DAWIDA.
Haile Selassie usiłuje w  hotelu

króla D aw ida prow adzić pewną 
propagandę antyw łoską. W. hallu 
hotelu na  czarnej desce, n a  której 
są  rozmaite ogłoszenia, ja k  np. o 
nabożeństw ie w  kościele anglikań 
skim i o meczu tenisowym gości 
hotelowych, Haile Selassie kazał 
przymocować długą odezwę, w 
której ostro potępia W łochów za 
ich akcję gazow ą i naw ołuje świat 
do obrony Abisynji w  myśl zasad 
Ligi Narodów.

W łoski konsul generalny w  Je­
rozolimie zaprotestow ał przeciw­
ko temu, żądając usunięcia odez­
w y z czarnej tablicy informacyj­
nej w  hotelu, w skazując władzom 
brytyjskim  na niewłaściwe zacho­
wanie się cesarza, jako gościa w 
Jerozolimie.

LOTNISKO W  ADDIS ABEBIE.
Lotnisko w  stolicy Abisynji 

wznowiło sw ą działalność. Zajmu­
je  je  obecnie kilka eskadr wło­
skich, a  w śród nich eskadra lotni­
cza, dow odzona przez ministra 
Ciano. Na lotnisku znajdują się, 
jak  donosi Stefani, dw a zupełnie 
nowoczesne hangary. Urządzenia 
techniczne znajdują się w  dobrym 
stanie.

T y lk o  w o jn a
mogłaby przywrócić niepodległość Abisynii

W ystąpienie b. min. Czechowicza
K om unikat
poselstwa czechosłowackiego

z Polskiej Partji Radykalnej
Jak  się dowiadujemy, b. mini­

ster skarbu, p. Gabrjel Czechowicz, 
wystąpił z Polskiej Partji Radykał 
nej, stworzonej przez am basadora 
Filipowicza.

B. min. Czechowicz pragnie po ­
świecić się całkowicie pracy nad 
zagadnieniami finansowo - gospo­
darczem u (P ress).

W  ostatnich dniach w  prasie poi 
skiej ukazały się ponownie w iado­
mości o dyslokacji oddziałów w oj­
skowych (lotniczych i saperskich) 
jednej z armji zagranicznych na  te 
rytorjum Republiki Czechosłowac­
kiej.

Poselstwo Republiki Czechosło­
wackiej ponownie i jaknajkatego- 
ryczniej dementuje te wiadomości, 
które nie m ają na  celu nic innego, 
jak  mącenie międzynarodowej opi- 
njł publicznej.

Rozwiązanie hitlerowskich agentur W Genewie bez zmian
A co z warszawską agenturą hitlerowską?

PAT. komunikuje:
Z a działalność w brew  praw u o 

stowarzyszeniach decyzją staro­
sty  powiatowego w  Ostrowie zo­
stały  rozwiązane w  pow. ostrow ­
skim 4 oddziały „Deutsche Verei- 
nigung", a  mianowicie w  Soś­
niach, Hojniku, Katowskiem i 
Strzyżewie.

«»
Starosta powiatowy Kępiński w 

dniu 7 m aja 1936 r. rozw iązał za­
wieszone swego czasu oddziały

O f i a r y

„Deutsche Vereinigung“ w  dzie­
sięciu następujących miejscowoś­
ciach: w  Kępnie, Rychtalu, Ostrze 
szowie, Ju rkow ach, Trębaczowie, 
Czerminie, Kuźnicy Myśleniew- 
skiej, Kaliczkowicach Kaliskich, 
Nowej W si Książęcej i Mąkośzy- 
cach. Działalność wyżej wymienio 
nych oddziałów tej organizacji wy 
kraczala przeciw obowiązującym 
prawom oraz ustalonemu dla niej 
zakresowi i sposobom działania.

Przedstawiciele 7-miu państw  
t. zw. neutralnych, podejmowali 
śniadaniem min. Edena.

*»*
Sekretarz generalny Ligi N aro­

dów A'venol podejmował śniada­
niem p. J. Becka, min. Paul-Bon- 
coura oraz innych członków Rady 
Ligi.

***
Min. Eden odbył rozmowy z p.

Beckiem, Paul-Boncourem, min. 
Graeffem (H olandja) i p. Montei- 
ro (P o rtuga lja ).

Baron Aloisi konferował z min. 
Paul-Boncourem, z delegatem 
Chile Vicuna-Rivas oraz z sowiec­
kim komisarzem spraw  zagranicz­
nych Litwinowem, który przybył 
wczoraj do Genewy. (PA T .).

Austin Chamberlain nadesłał list 
do dziennika „Birmingham Post", 
w  którym om awia sytuację, po­
w stałą po aneksji Abisynji przez 
W iochy. „Tylko w ojna — pisze 
Chamberlain —  mogłaby obecnie 
przywrócić niepodległość Ablsyn- 
nji. Jestem  daleki od utracenia 
w iary w  Ligę Narodów, jako w 
najlepszy środek utrzym ania po­
koju. Nie uważam, by  porzucenie 
sankcyj równało się uznaniu, Iż 
cały system Ligi N arodów już 
umarł. Pragnę, by Liga Narodów 
skorzystała ze swych obecnych do 
świadczeń i  by  w yciągnęła z nich 
naukę na przyszłość, lepiej oce­
niając znaczenie bezpieczeństwa 
zbiorowego 1 zdając sobie spra­
wę, w  jakich w arunkach bezp:e- 
czeństwo to  może stać  się sku- 
tecznem.

Liga N arodów działa zbyt wol­
no I nledość stanowczo, by osią­
gnąć swe cele za  pomocą sankcyj. 
PRZYSZŁOŚĆ LIGI NARODÓW.

„Daily Telegraph", om awiając 
kryzys, przeżywany przez Ligę 
Narodów, pisze: Spraw a kontynu­
ow ania sankcyj m a stosunkowo 
mniejsze znaczenie w  porównaniu 
z zagadnieniem przyszłości Ligi

Narodów. Dziennik pow tarza po­
wszechne mniemanie o beznadziej­
ności spraw y skuteczności sank­
cyj. Liga może się s tać  silniejszą' 
dopiero wtedy, kiedy zostanie 
przebudowana, na nowych pod­
stawach.
JAPONJA BACZNIE OBSERWUJE 

ROZWÓJ WYDARZEŃ.
Komentując oświadczenia Mus- 

soliniego i aneksję Abisynji, „Asa- 
h i" pisze: Przyszła sytuacja bę­
dzie wypełniona różnego rodzaju 
niebezpieczeństwami, z których 
zaledwie zdają sobie spraw ę lu­
dzie Dalekiego W schodu. Dziennik 
uw aża, iż przedewszystkiem grozi 
załamanie się Ligi N arodów i mo­
żliwość przerw ania brytyjskich 
połączeń komunikacyjnych ze 
W schodem. Byłyby to bezpośred­
nie konsekwencje włoskiej anek­
sji Abisynji.

„Asahi" radzi Rządowi japoń­
skiemu, by  zw racał jaknapilniej- 
szą uw agę na szybko zmieniającą 
się sytuację międzynarodową, a W 
szczególności na możność zmia­
ny brytyjskiej polityki w  stosun­
ku do Japonji, o raz na  nowy kie­
runek włoskiej polityki zagranicz­
nej. (PAT).

Po wyborze Prezydenta Azany

dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie
L w ow ie  i Częstochowie
ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA11 

KWITUJE:
Pracownicy Oddziału „Społem" 

Zw. Spółdz. Spoż. w Zamościu zł. 
20.50.

Robotnicy Huty Szkła w  Sie­
mianowicach Śląskich zł. 10.

Oddz. Zw. Rob. Użyt. Publ. w 
W ilnie zł. 6.35.

Jan Szelc w  Jedliczach zł. 2.
Od robotników i pracowników

miejskich w  Siedlcach zł. 13.50.
Od grupy robotników z Zagóro­

w a zł. 6.

Jak p. Schuschnigg zorganizow ał
majówkę dla robotników i co z tego wynikło

Z Kowna do Wilna
W ładze polskie udzieliły zezwo­

lenia dziennikarzom zagranicznym, 
przebywającym  w  Kownie, w  licz­
bie 6, na przybycie do W ilna, 
przez tak  zw . zieloną granicę.

(P ress).

Kopalnia „W iktorja" w Dąbro­
wie Górniczej zł. 40.

Dzielnica „Flora" w  Dąbrowie 
Górniczej zł. 15.50.

Grono profesorów i pracowni­
ków Szkoły Górniczej w  Dąbrowie 
Górniczej zł. 36.60.

Razem zł. 92.10.

Urzędowa agencja  austrjacka 
donosi, że wczoraj w  Austrji od­
były się „wielkie majowe manife­
stacje  robotników austrjackich i 
Freiheitsbundu". W uroczysto­
ściach tych w ziął udział sam kan­
clerz Schuschnigg i przedstaw i­
ciele Rządu. Jak  wynika z komu­
nikatu, w czasie tej „majówki", 
która m iała na celu „pozyskanie 
klasy, robotniczej" do współpracy 
nad  budow ą nowego ustro ju  Au­
strji" , doszło do ostrych demon- 
stracyj przeciwko p. Schuschnig- 
gowi i jego pachołkom, działa ją­
cym w śród klasy robotniczej. Po­
licyjny komunikat opisuje w  ten 
sposób zajścia:

„Kilkuset osobników, pochodzą­
cych z kół wrogo usposobionych 
do państw a pod kierownictwem 
prowokatorów usiłowało zakłócić

uroczystości i wywołać wrażenie, 
iż pomiędzy różnemi grupam i Rzą­
du istnieją nieporozumienia". Z a ­
miary prowokacji — chwali się 
komunikat — zawiodły.

Po objęciu urzędowania przez 
w ybranego Prezydenta Azanę, 
prem jer B arcia zgłosi dymisję g a ­
binetu. Jakkolwiek nic m ożna o- 
becnie przewidzieć, kto będzie 
przyszłym premjerem, w ydaje się 
rzeczą niewątpliwą, że skład no­
wego Rządu, jeżeli chodzi o jego

charakter polityczny, będzie bar­
dzo podobny do gabinetu Azany. 
Uchodzi za  rzecz pewną, że przy­
szły prem jer należeć będzie do le­
wicy republikańskiej, jako  naj­
liczniejszego stronnictw a większo­
ści rządowej. (PA T .).

M l i  i  g i t l  M m i i  i  H i
Rewizje strychów
domowych w Gdańsku

Agencja P ress donosi z Gdań­
ska:

Z rozporządzenia w ładz senac­
kich (hitlerow skich) dokonano w 
ubiegłym tygodniu przeglądu wszy 
stkich strychów  na terytorjum 
„w olnego" m iasta. Rewizje te  w y­
wołały zaniepokojenie i liczne po­
głoski w śród ludności.

N a  olbrzymich obszarach La- 
ponji odkryto 32 osiedla ludzkie 
pow stałe w  okresie 2000 do 3000 
la t przed erą  chrześcijańską.

W  ciągu kilku miesięcy zebrał 
szwedzki archeolog Kurt T innberg 
3000 przedm iotów o w ysokiej w ar 
tości archeologicznej. W iększa 
część tych w ykopalisk są  to  narzę­
dzia i naczynia z krzemienia odna 
lezione daleko na  północy, gdzie 
dotychczs nie odkryto żadnych śla 
dów bytow ania ludzkiego w  tych 
zamierzchłych czasach.

Acheologowie dotychczas nie 
zdołali ustalić, do  jakiej rasy  na­

leżeli ludzie zam ieszkujący te  lodo 
w e obszary. Znamienne jest, że na 
rzędzia odnalezione w  poszczegól 
nych osiedlach bardzo różnią się 
między sobą: jedne są  bardzo pry, 
mitywne, innej więcej udoskonalo­
ne.

B adania Tinnberga wykazały, że 
klimat północnej części półwyspu 
Skandynaw skiego był znacznie ła­
godniejszy od  obecnego, przyczep 
uczony ten dowodzi, iż przed 
4000 —  5000 dojrzewało .w. Szwe­
cji dzikie wino.



Sfr. 3

Faszystowskie Imperium Rzymskie
Jak było do przewidzenia, 

Mussolini zaanektował Abisy- 
X  całą Abisynję. Aby tę gra- 
E eż przedstawić narodowi wło­
skiemu w świetle najbardziej 
odurzającem", Mussolini wy- 

"tapił w roli cezara taszystow- 
S o  imperjum rzymskiego. 
By p łochy nie były „gorsze" 
od Anglji. król włoski został 
królem Abisynii, a marszałek 
gadoglio wicekrólem.

Ale chociaż Abisynji nie mo- 
jua porównać z Indjami, to 
przecież przyznać należy, że 
Włochy, mając w ręku Abisy- 
Lę, stają się potęgą kolonjalną 
w Afryce, z którą wszystkie in­
ne państwa europejskie, mają­
ce kolonje w Afryce, a więc 
gównie Anglja, Francja i Bel- 
xiai poważnie liczyć się muszą. 
Ta'aneks ja Abisynji pod we- 
zwaniem Imperjum Rzymskie­
go wskazuje na apetyty Musso- 
litńego, sięgające — rzecz oczy­
wista — znacznie dalej poza 
Abisynję.

Już to samo, że Mussolini 
tworzy w Abisynji 1^-miljoho- 
wą armję czarną, świadczy, że 
mniej mu chodzi o wyzyskanie 
skąpych zresztą i problematy­
cznych bogactw natuialnych te­
go kraju, niż o dalszą ekspan­
sję poza Abisynję i zdobywa­
nie nowych, a cenniejszych od 
Abisynji, obszarów.

Mussolini zagraża Belgji, któ­
rej Kongo nęci go oddawna. 
Ale przedewszystkiem Anglji. 
I to we wszystkich kierunkach. 
Zagraża Sudanowi, o który to­
czy się spór między Anglją i E- 
giptem, zagraża samemu Egip­
towi, gdzie ruch niepodległo­
ściowy, wymierzony przeciw 
Anglji, może być. wyzyskiwany 
przez Mussolińiego dla celów 
własnych. Zagraża Somalji an­
gielskiej, posiadłościom angiel­
skim w Azji Mniejszej, drodze 
morskiej do Indyj, angielskie­
mu „stanowi posiadania" na 
morzu Sródziemnem, które Mus­
solini niewątpliwie zechce zaa­
nektować dla Włoch i w wyłą­
czne wziąć posiadanie.

Aoeksja Abisynji kryje więc 
w sobie zarodki nowych zatar­
gów i wojen, wojen nietylko 
prawdopodobnych, lecz wręcz 
nieuniknionych, skoro się zwa­
ży, że imperjalizm włoski roz­
zuchwalony zdobyczą abisyń- 
ską, nie zadowoli się nią, lecz 
będzie parł naprzód. '

A przykład z Abisynją za­
chęci inne faszyzmy do podob­
nych „imperjalnych'‘ oięć. Już 
dzisiaj prasa hitlerowska wyno­
si pod niebiosa Mussolińiego i 
oświadcza, że śmiała inicjaty­
wa jednego człowieka więcej 
znaczy, niż postanowienia i u- 
chwały wielkich instytucyj mię­
dzynarodowych. I to się pisze 
w tym samym czasie, kiedy Hi­
tler „obdarza" świat pokojem i
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B u rz liw a  pogoda
2 upoważnienia autora przełożyła B. KopelBwna

— Frak...
1T0 był szczyt wszystkiego. Jeżeli słowa tej ko­

biety miały wogóle jakiekolwiek znaczenie, znaczy- 
ły. źe ciotka Konstancja uważała go za zdolnego do 
noszenia białej krawatki przy zwykłej wieczorowej 
marynarce. Aż do tej chwili Ronnie zamierzał prze­
mówić, ale to, co stało się teraz, uniemożliwiło mu 
mowę. Skierowawszy na lady Konstancję spojrzenie, 
lakiego żaden młody człowiek nie powinien kiero- 
w*ć na swoją ciotkę, w milczeniu wyszedł z pokoju.

Lady Konstancja stała, przysłuchując się echu za­
draśniętych gwałtownie drzwi.

~~ Ronald wydaje się zdenerwowany — zauwa­
żyła.

To rodzinne — rzekła lady Julja- 
Co się stało?
Mówiłam mu właśnie, że zwarjował.
Zgadzam się z tobą w zupełności.
A teraz chciałabym — powiedziała lady Ju-

,a — zastosować tę samą uwagę do ciebie.
Oddychała szybko. Porcelanowy błękit jej oczu 

miał wygląd emalji. Już trzydzieści pięć lat upły-
o od czasu, gdy poraź ostatni podrapała po twa- ,

rzy lady Konstancję, ale teraz zdawała się mieć tak 
wielką ochotę na coś podobnego, że ta ostatnia mi- 
mowoli cofnęła się.

— Doprawdy, Juljol
— Co ci przyszło do głowy, Konstancjo, żeś za­

prosiła tę dziewczynę do Blandings?
— Nie zrobiłam nic podobnego.
— Nie zaprosiłaś jej?
— Rozumie się, że nie.
— Spadła z nieba, co?
Lady Konstancja odetchnęła przez nos, co zawsze 

u niej bardzo przypominało parsknięcie.
— .Wtłoczyła się tu pod fałszywemi pozorami, co 

oznacza jedno i to samo. Pamiętasz tę pannę Schoon- 
maker, Amerykankę, którą poznałaś w Biarritz i o 
której napisałaś mi w liście? Dałaś mi do zrozumie­
nia, że masz nadzieję, iż w rezultacie coś może być 
pomiędzy nią a Ronaldem.

— Doprawdy nie rozumiem, o co ci chodzi? Po­
co mamy mówić o Myrre Schoonmaker?

— Chcę ci wytłomaczyć, w jaki sposób ta dziew­
czyna Brown znalazła się na zaniku. Mniejwięcej 
przed dziesięcioma dniami byłam w Londynie i spo­
tkałam Ronniego, jadącego swym samochodem z 
panną, którą mi przedstawił jako pannę Schoonma­
ker. Nie miałam możności sprawdzać praw­
dziwości jego słów, zresztą, nie pizyszło mi 
ani przez chwilę do głowy wątpić o tem. Przy­
puszczałam, że to naprawdę panna Schoonmaker — 
i oczywiście zaprosiłam ją na zamek. Przyjechała —

i nie upłynęły dwadzieścia cztery godziny, gdy wy­
jaśniło się, że nie była wcale panną Schoonmaker, 
ale tą chórzystką Ronalda. Najwidoczniej uplano- 
wali sobie to wszystko oboje, aby w ten sposób ją 
tu wprowadzić.

— A kiedy przekonałaś się, że nie jest tą, za któ­
rą się podaje, poprosiłaś ją, aby pozostała nadal? 
Rozumiem,

Lady Konstancja zaczerwieniła się.
— Zmuszona byłam pozwolić jej zostać.
— Dlaczego?
— Dlatego... O, Clarence! — rzekła lady Konstan­

cja z rozpaczą, jaką budził w niej często nagły wi­
dok głowy rodziny. Dziewiąty hrabia wybrał aku­
rat tę pełną napięcia chwilę, aby wkroczyć do po­
koju.

— Hę? — rzekł.
— Idź stąd.
— Dobrze — rzekł lord Emsworth.—Cudownie!— 

Jak zdarzało mu się bardzo często, znaidował się 
v/ łagodnym transie. Podszedł do fortepianu, wy­
ciągnął długi, chudy palec i uderzył bezmyślnie w 
jeden z górnych klawiszy.

Ostry, dźwięczny ton, zdawało się podziałał na 
jego siostrę Konstancję jak ukłucie szpilką w łydkę.

— Clsrencel
— Hę?
— Nie rób tego.
— Na Boga! — rzekł lord Emsworth kłótliwie.

(D . c. n .) .

gotowość powrotu do 
Ligi Narodów.

A cóż Liga? Narazie Rada 
Ligi wogóle nie zajmie się spra­
wą Abisynji i odroczy ją na 
przeciąg ok. 5 tygodni. Tern sa­
mem sankcje będą narazie na­
dal utrzymane. Co nastąpi po­
tem — trudno orzec.

Ironja losu spłatała nielada 
figla. Dotychczas Anglja była 
rzeczniczką sankcyj i tylko 
dzięki oporowi Francji nie do­
szło do rozszerzenia sankcyj. 
Obecnie role się zmieniają. O- 
becnie po zwycięstwie lewicy, 
Francja byłaby skłonna wzmoc­
nić sankcje. Ale zato Anglja 
konserwatywna zaczyna ener­
giczną kampanję za przerwa­
niem sankcyj. Na zebraniu ko­
misji zagranicznej partji kon­
serwatywnej znaczna więk­
szość wypowiedziała się prze­
ciw dalszemu utrzymaniu sank­
cyj. Na tle sankcyj opinja pu­
bliczna w Anglji zaczyna się 
burzyć, podobnie, jak po uka­
zaniu się projektu Hoara - La- 
vala. Socjaliści, przyjaciele Li­
gi Narodów, liberałowie i część 
konserwatystów domagają się 
utrzymania i zaostrzenia sank­
cyj. Możliwe, że i dominja ta­
kie same zajmą stanowisko. 
Kto wie, czy sprawa sankcyj 
nie wywoła poważnego kon­
fliktu w łonie gabinetu angiel­
skiego, gdzie Baldwin jest prze­
ciwnikiem sankcyj, Eden zaś 
zwolennikiem. Ataki na Bald- 
wina mnożą się i są coraz gwał­
towniejsze.

Wśród konserwatystów wal­
czą ze sobą dwie grupy. Jedna 
widzi główne niebezpieczeń­

FRANCISZEK STRÓŻYŃSKI
członek Rady Naczelnej P.P.S., 

przewodniczący O.K.R. P.P.S. w Poznaniu, 
członek Zarządu G ł. i Sekretariatu Centr. Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. P. 

zm a rł po ciężkaeg chorobie.
W szy stk ie  s iły  o d d a w a ł d o  k o ń c a  sp ra w ie  S ocja lizm u  i  W oln ośc i.
N iec h  o d p o c zy w a  w  spokoju!

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 
KOMISJA CENTRALNA ZWIĄZKÓW ZAW. W POLSCE 
ZARZĄD GŁ ZWIĄZKU ZAW. ROB. ROLN. RZ. P.

Pogrzeb tow . Stróżyńskiego od­
będzie się w  środę o godz. 5-ej z 
przed domu Związku Zawodowe­
go Kolejarzy w  Poznaniu na cmen­
ta rz  ewangelicki.

OKR. PPS Poznań zw raca się 
niniejszem do  wszystkich organi- 
zacyj poznańskich i pomorskich

stwo w hitleryzmie i pragnie 
przeciwstawić mu sprzymierzo­
ne siły Anglji, Francji i Włoch. 
Druga zaś grupa uważa Wło­
chy za groźniejszego przeciw­
nika od Niemiec i radaby poro­
zumieć się z Hitlerem. Jedni i 
drudzy chcą „reformować" Li­
gę i doradzają, by Anglja dba­
ła o swoje wyłącznie interesy 
i zbroiła się na skalę jaknaj- 
większą. Do tych „rozczarowa­
nych" Ligą polityków należy 
także stary Macdonald, który 
szybko stacza się ku — prawi­
cy konserwatystów.

Jak Europa i Liga Narodów 
zareagują na nowy „fakt doko­
nany" Mussolińiego w postaci 
aneksji Abisynji, pokażą naj­
bliższe tygodnie. Rzecz jasna, 
że gdyby utrzymano sankcje, a 
możę nawet je wzmocniono, to 
weszlibyśmy w nowy okres 
walki z Mussolinim, któraby 
się mogła —i powinna!— skoń­
czyć klęską faszyzmu włoskie­
go, mimo jego zwycięstwa mi­
litarnego nad Abisynją. Sankcje 
bowiem dają się Włochom mo­
cno we znaki, naprzekór temu, 
co piszą usłużni dziennikarze 
faszystowscy. Gdyby Liga na 
serjo rozpoczęła wojnę sankcyj- 
ną z Włochami, toby ją wygra­
ła i tem samem uratowałaby 
samą siebie i odzyskała zmar­
nowany całkowicie autorytet. 
Jednakże, wobec zwrotu Rządu 
angielskiego, mało jest wido­
ków takiego rozwiązania.

Jeżeli zaś Liga skapituluje, to 
aneksja Abisynji stanie się po­
czątkiem coraz większych po­
wikłań międzynarodowych i 
nieuchronnych wojen.

(B.).

PPS o delegowanie swych przed­
stawicieli na pogrzeb tow. Stró­
żyńskiego, w  miarę możności, ze 
sztandarami.

Na Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci 
zam iast kwiatów na trumnę nie­

Kontrola dewiz jako akt obrony
i ja k o  n a rz ę d z ie  o ż y w ie n ia

T ak  więc znów stanęło na po­
rządku dziennym zagadnienie:

Bierna pozycja w obec kryzysu, 
wyczekiwanie na autom atyczną po 
praw ę przez zniżkę cen i kosztów, 
przez dalszą „deflację", czy też:

postaw a czynna, np. jakaś  for­
m a „eksperymentu", „manipulacji 
w alutą", „nakręcania konjunktu- 
ry".

Sama przez się kontrola dewiz 
niczego nie przesądza w  tym wzglę 
dzie. Dość wspomnieć, jak  odmien­
ne uw agi ukazały się na łamach 
prasy nazajutrz po wprowadzeniu 
kontroli dewiz. Jeden z dzienników 
stwierdził, że teraz już można bę­
dzie zastosow ać metody niemiec­
kie, czy w łoskie ożywienia życia 
gospodarczego, inny wypowiedział 
opinje w  duchu obniżenia kursu 
złotego, jakkolwiek nie brakło ró­
wnież głosów, że kontrola dewiz 
m a charakter przejściowy i doraź­
ny.

Dziś — na  podstaw ie ponownej 
deklaracji Rządu stw ierdzić musi- 
my, że był tu przeważnie rachunek

Gdy nie m ożecie  zm rużyć oczu..
posta ra jc ie  s ię  uspokoić w asz sy­
stem  nerw ow y. Zioła m a g is tra  W ol­
skiego ze znak. ochr. „P asiverosa“, 
zaw iera jące  P assiflo rę  (K w ia t Męki 
Pańsk ie j) —  roślinę  o własnościach 
u spakaja jących  łagodzą  zaburzenia

Bereza Kartuska
Po tragicznych wypadkach kra- 

kowsińch i lwowskich wywiezio­
no  do Berezy Kartuskiej cały sze­
reg  osób i  ze Lwowa, i tak  samo

odżałowanej pamięci tow Fran­
ciszka Stróżyńskiego, koleżanki i 
koledzy sekretarjatu  Centralnego 
Związku Zawodowego Robotni­
ków Rolnych Rz. P. i Komisji 
Centralnej Związków Zawodo­
wych składają zł. 31.

bez gospodarza... W swem oświad 
czeniu z 9 b. m. stw ierdza Rząd 
ponownie:

„P rzep isy  dewizowe... a  obecnie 
przep isy , dotyczące obro tu  to ­
w arow ego z zag ran icą  w prow adzo­
ne  zostały  w  dążeniu  do zapew nie­
n ia  rów now agi b ilansu p łatniczego 
Polski i  kon tynuow ania dotychcza­
sow ej polityk i w alu tow ej i  gospo­
darczej".
Nie da się zaprzeczyć, że we 

wszystkich państw ach kontrola de 
wiz była pom yślana przedew szyst­
kiem jako chęć przeciwdziałania u- 
cieczce kapitałów, jako ak t obron­
ny bilansu płatniczego i waluty. 
Zastosow anie tej kontroli przez ty­
le państw  —  przez w szystkie już 
dziś bodaj kraje dłużnicze, kra­
je ubogie, św iadczy jednak rów­
nież o załam aniu się klasycznych 
zasad w aluty, zburzonych przez 
zniknięcie daw nej sw obody ruchu 
kapitałów  i tow arów . Kraje „ubo­
gie" nie m ają już dziś dopływu ka 
pitałów z zagranicy. Przeciwnie te, 
co były w  kraju (przedewszyst­
kiem —  kredyty krótkoterminowe) 
uciekały. T rzeba było przeszkodzić

system u nerw ow ego: nerw icę serca, 
bóle i zaw roty  głowy, uczucia niepo­
koju  o raz  sprow adzają  krzepiący, 
n a tu ra ln y  sen, n ie  pow odując p rzy ­
zw yczajenia. W ytw órn ia : M agister 
W olski, W arszaw a, Z ło ta  14.

z Krakowa.
Organizacje robotnicze obu

m iast interwenjują w  te j spraw ie 
nieustannie. Interwencje napoty­
kają  na  tę  w ielką trudność, że na­
zwiska deportowanych nie są  po ­
daw ane do wiadomości ani pu­
blicznej, ani naw et do wiadom oś­
ci rodzin. Uniemożliwia to  nieraz 
jakąkolw iek akcję obrony. O stat­
nio delegacja Rady Związków Z a­
wodowych w  Krakowie I OKR. 
PPS w  Krakowie złożyła p. w oje­
wodzie Onoińskiemu —  na jego 
żądanie — memorjai, obrazujący 
sytuację krakow ską w  związku ze 
stosowaniem „środka" Berezy 
Kartuskiej.

W e Lwowie sytuacja przedsta­
w ia się o w iele jeszcze gorzej.

ZMIANA ADRESU

ZWIAZRD w m A  
DZ!fHAIKÓW I CZASOPISM

Z dniem  1 m a ja  1936 r .  b iu ro  Pol­
skiego Zw iązku W ydaw ców  D zienni­
ków i Czasopjsm  zostało przeniesione 
do nowego lokalu przy  u l. Zgoda S 
m . 4.

Obecne telefony:
288-55 D yrek tor,
288-55 S e k re ta r ja t i  buchalterja, 
541-00 Vice -  D yrek tor,
540-00 R e fera t ogólny i se k re ta rja t

„Prasy" ,
640-06 R e fera t praw ny.

dalszej ucieczce, zw łaszcza, ź'e je ­
dnocześnie srożył się kryzys na 
rynkach tow arów  (spadek cen, 
zwłaszcza rolniczych, trudności wy 
wozu). Państw a dłużnicze za­
grożone były zarówno ucieczką ka 
pitałów, jak  zachwianiem bilansu 
handlowego z zagranicą.

Polska była dotąd jedynym w  
Europie krajem dlużniczym, który 
kontroli dewiz nie miał. T a  w ier­
ność walucie złotej była tem dziw­
niejsza, że i kraje wierzycielskie, 
bogate w  kapitały, z Anglją na  cze 
le zastosow ały w alutę „elastycz­
ną", regulowaną niezależnie od po 
krycia złotem, a  utrzym ywaną na- 
obniżonym kursie. Tylko trzy kra­
je „bogate" pozostały w ierne w a­
lucie złotej (Francja, Holandja, 
Szwajcarja).

Polska, jak  wiadomo, po silnych 
w strząsach, kosztem znacznych o - 
fiar i wysiłków (pożyczka stabili­
zacyjna 1927, pożyczka zapałcza­
na p. Matuszewskiego i płynące 
stąd obciążenia procentowe i kon­
cesyjne osiągnęła stałość w alu ty). 
Tę, z trudem ustabilizow aną w alu­
tę zostawiono na łasce i niełasce 
zasad „autom atyzm u w alutow ego" 
i p raw  waluty złotej, w raz z  p ra ­
wem... spekulantów do pozbywa­
nia  się złotych polskich, kupow a­
nia sobie za to dewiz (t. j. weksli, 
czy przekazów  na zagranicę, p ła­
tnych w  obcych pieniądzach) i spro 
w adzania za te  dewizy złota (w 
rublach carskich, czy dolarach). G ó ' 
row ała zasada  „przetrw ać" —  
„przetrw ać" do czasu aż św iat ka 
pitalistyczny wróci do „rozsądku", 
a  w tedy —  nasza w ierność złotej 
walucie —  przyciągnie do nas ka­
pitały z zagranicy.

Otóż polityka przetrw ania zban­
krutow ała. T rzeba było sięgnąć po  
„eksperym ent", który —  bądź co 
bądź — stw arza now ą sytuację! 
gospodarczą, naw et jeśli się za­
strzegać przed dalszym „ekspery­
mentem" w  rodzaju dewaluacji, ob 
niżenia za jednym zamachem cen 
i kosztów krajowych w obec za­
granicy przez obniżkę „parytetu" 
w aluty —  jej w artości w obec zło­
ta  (a w ięc i innych walut). Lub też
—  w  rodzaju „nakręcania konjun- 
ktury", t. j. stw arzania nowej siły 
nabywczej „z niczego", praez sa­
mą organizację kredytu, stosując 
kontrolę dewiz jako pancerz o- 
chronny.

Nawet bez „nakręcania koniunk­
tury", a w ięc bez wzmożonego za­
potrzebow ania na surowce i ma- 
terjały  (wobec uruchomienia za  no 
we kredyty robót inwestycyjnych) 
odgrodzenie kraju od  zagranicy m u 
rem przepisów dewizowych i  re­
glamentacji przywozu w yw ołać mo 
że w zrost cen przez b rak  tego, czy 
innego surow ca na rynku krajo­
wym. Nie mówimy już o pospolitem 
zjawisku „ucieczki od w aluty do to 
w aru", które wywołuje niezdrowy 
popyt na tow ary i zwyżkę cen. D a 
lej —  w obec trudności przydziału 
dewiz na zapłatę za przywóz zja ­
w ia się skłonność do upowszech­
nienia „clearingu" —  t. j. p łacenia 
za przyw óz —  wywozem, co nie po 
woduje odpływu dewiz. Ten jednak 
„clearing" pociąga za  sobą sze­
reg niepomyślnych objawów. T ak  
więc np. trzeba się zaopatryw ać 
w  surowce nie tam, gdzie są  naj­
tańsze, lecz gdzie można w zam ian 
Za nie ulokować swój tow ar. To 
znów prowadzi do w zrostu cen 
p rzetw orów ~z droższego surowca.

Nie przenosimy tych spraw  „ży­
wcem" na grunt polski... W yjaśnia 
się u nas, że w łaśnie zakaz przy­
działu dewiz na  cele spekulacyjne 
umożliwi zaspokajanie zdrowego 
zapotrzebow ania na dewizy, by 
móc niemi płacić za surowiec, że 
w  tym kierunku zmierza również 
reglam entacja przywozu.

Tu jednak rodzi się pytanie: je­
śli Rząd dla celów obrony (i tylko 
obrony)! stosuje planow ą polity­
kę obrotu z zagranicą (dopuszcza­
nia tylko niezbędnego przywozu), 
to czy ta  sam a polityka nie mogła­
by również z pożytkiem dla kraju
— być ochroną i  zabezpieczeniem 
polityki ożywienia życia gospodar, 
czego, drogą odpowiedniej polity­
ki pieniężno - kredytowej.

Sądzimy —  że tak. I chcemy do­
dać, że dziś —  na tle sytuaq’i ogro 
mnej w iększości społeczeństwa, na 
tle przewlekłej depresji —  nie moż 
na nikogo odstraszyć rozpaczliwem 
wołaniem, że tak a  polityka —  to  
„inflacja". (W.).



Str. 4

Wszędzie masy stanęły do apelu
D z i e f i  1 M a ja  w  P o l s c e

Obchód św ię ta  M ajowego o g a r- . w ozdaó, któreśmy otrzymali. P osta | szych korespondentów o cierpli- 
nąl w  tym  roku w  Polsce tyle miej ram y się jaknajdokladniej oddać wość i o w ybaczenie nam, że z ko- 
ecowości, że nie jesteśmy poprostu całość obrazu dnia 1 M aja w  całej niecznoścl wiele spraw ozdań stresz 
w stanie zamieścić wszystkich spra  j Polsce. Musimy jednak prosić na-1 czarny.

Im ponujące ob ch od y  1 Maja 
w  O k r ę g u  Ł ó d z k i m  
Pabianice

P ro le ta rja t m. Pabjan ic  obcho­
dził swoje tegoroczne święto pier­
w szom ajow e bardzo okazale. Po­
dobnej m anifestacji nie pamiętamy 
o d  roku 1925, to  je s t od czasu, 
gdy klasa robotnicza posiadała 
rządy  w  M agistracie m. Pabjanic.

Rano corocznym zwyczajem wy 
tuszy ła  pobudka. Następnie na 
Wielkim placu około domów fami­
lijnych Krusche i Ender zebrały się 
tłumy ludności, w śród których by­
ło także dużo chłopów. Do zebra­
nych wygłosili przemówienia tow. 
•ow. A. Szczerkowski, R aszpla i, 
W imieniu młodzieży tow. Górny. 
W czasie przemówień panował 
Entuzjazm. Rezolucje CKW. przy­
jęto jednomyślnie.

Kilkutysięczny pochód przeszedł 
głównemi ulicami m iasta; niesio- 
no kilka sztandarów  i dużo trans­
parentów z aktualnemi hasłami i 
żądaniami.

U derzała wielka ilość kobiet i 
młodzieży robotniczej, manifestu­
jącej pod czerwonemi sztandara­
mi.

W ieczorem w sali kina miejskie­
go odbyła się Akademja, na pro­
gram  której złożyły się przemó­
wienia ttow. A. Szczerkowskiego 
i dr. Loosa z Łodzi, występ chóru 
TUR .i inne.

Ż e l ó w
N a m anifestację i-szomajową 

przybyło do Zelowa również oko­
ło 700 chłopów ze Stronnictwa 
Ludowego i „W ici" w barwnych 
strojach ludowych ze sztandarem. 
Pochód, w  którym brało udział 
ponad 2 tysiące robotników i chło­
pów, wyruszył z lokalu Zw. Zaw. 
Rob. i Rob. Przem. Włók, w  Pol­
sce, po przejściu przez główne u- 
lice m iasta, ’ skierował się do sali 
Kina, gdzie odbyła się uroczysta 
Akademja. Akademję zagaił tow. 
Kamiński; przemawiali tow. W. 
Jurczak z Łodzi i ob. Cz. Grądzki, 
sekr. Stronnictwa Ludowego na 
powiat Łaski.

Rezolucję przyjęto jednomyśl­
nie.

Ogromna większość fabryk i za­
kładów pracy była nieczynna. To 
też przebieg obchodu i ta  liczeb­
ność tłumów jest dowodem uświa­
domienia robotników, że tylko pod

W dniu św ięta  Robotniczego 
stanęły wszystkie fabryki i zakła­
dy pracy. Od samego rana  tłumy 
robotników poczęły gromadzić się 
przed lokalem Związku .Włókien­
niczego, skąd miał wyruszyć po­
chód. Punktualnie o godz. 10 ra ­
no przy dźwiękach pieśni robotni­
czych wyruszył pochód, liczący z 
górą  trzy tysiące osób, po zaga­
jeniu przez tow. S. Cybaka.

N a placu przed Związkiem 
Włókienniczym odbyło się olbrzy- 

zgromadzenie. W  imieniu
P. P. S., klasowych zw. zawód, i 
TUR-a przemówił A. W alczak, o- 
raz tow. Lehrnen imieniem Bundu. 
Tow. Cybak odczytał rezolucje 
CKW. P PS ., która została jedno-

W szystkie fabryki na terenie 
K onstantynowa były całkowicie 
nieczynne, z wyjątkiem dwóch ma­
łych farbiarń, gdzie pracowało 
kilku „enperowców".

Od samego rana  robotnicy g ro ­
madzili się przed lokalem Związ­
ku Włókienniczego, skąd o godzi­
nie 10,30 rano wyruszył olbrzymi 
pochód, który przy dźwiękach pie­

li robotniczych przeszedł spowro-
tem na targowisko.

W pochodzie brało  udział prze­
szło 2000 robotników. Porządek 
przez cały czas utrzymywała mi­
licja robotnicza. W  pochodzie i

Zduńska Wola Okrąg tarnowski

Konstantynów pod Łodzią

Aleksandrów
W Aleksandrowie odbył się po­

chód, w którym brały udział: PPS 
Związek zawodowy Robotników i 
Robotnic przemysłu W łókienni­
czego, Związek Budowlany i Ro­
botników Sezonowych, „Bund", 
„Poalej-S jon".

N a placu Kościuszki odbył się

czerwonemi sztandaram i P .P .S . i 
klasowych Związków Zawodo­
wych można przeprowadzić zwy­
cięską walkę z faszyzmem i kapi­
talizmem.

myślnie przyjęta. Zgromadzenie 
zakończono odegraniem przez or­
kiestrę „Międzynarodówki" i od­
śpiewaniem 1 przez zebranych 
„Czerwonego Sztandaru".

O godz. 18 w  sali straży ognio­
wej odbyła się uroczysta Akade­
m ja pierwszomajowa. Akademję 
zagaił tow. S. Cybak, tow. A. W al 
czak wygłosił referat o 1 M aju; 
następnie czerwoni harcerze wy­
konali szereg popisów gimnasty­
cznych oraz tańców  ludowych, a 
chór młodzieży Turowej odśpie­
w ał szereg utworów artystycz­
nych. Akademję urozmaicił wy­
stęp najlepszego zespołu am ator­
skiego pod dyrekcją p. Maciejew­
skiego.

uroczystości brały udział P . P . S.,
N. S . P . P., Poale-Sjon i Klaso­
we Związki Zawodowe.

Pochód został rozwiązany na 
targowisku, gdzie odbyło się ol­
brzymie zgromadzenie. Z agaił i 
przem awiał imieniem P . P . S. i 
Klasowego Związku W łókienni­
czego tow. St. Krzy nówek z Ło­
dzi, tow. W. Cynzer imieniem
N. S. P . P . i tow. M. Kochański 
imieniem Poale-Sjon. Zgromadze­
nie zostało zakończone przyję­
ciem rezolucji pierwszomajowej 
C. K. W. P . P . S.

St. K.

wiec, na którym przemówienie wy 
głosili: tow. Rospierski w imieniu 
P PS . i Związku Klasowego, tow. 
Ditbrener w języku niemieckim, 
tow. Gonerski w imieniu Związku 
Budowlanego i Robotników Sezo­
nowych ,tow. N irenberg w  imien- 
niu Bundu. Przewodniczył tow

Turek.
W pochodzie brało udział oko­

ło 800 ludzi. N a wiecu było około 
1.200 ludzi.

Wieczorem odbyła się uroczy­
sta  Akademja, na której przema­
wiali towarzysze: Stawiarski, Wa- 
ser, Nirenberg i Turek.

**
W  żadnem mieście okręgu Łódź 

kiego innych pochodów ani aka- 
demij (czy to ZZZ., czy innych 
grup politycznych) nie było; zban 
krutowały i nie m ają nic do gada­
nia.

W  Tarnow ie rozmach i siła ma 
nifestacji 1-m ajowej przekroczy­
ła  wszelkie oczekiwania. Od cza­
su protestu przeciw traktatow i 
W ersalskiemu w  1918 roku nie 
widziano podobnie żywiołowej i 
potężnej demonstracji. Z niebywa 
łą solidarnością porzucono wszę­
dzie pracę; ruch tram wajowy 
wstrzym any; w  w arsztatach kole 
jowych z wyjątkiem małej garści 
„białych" robotnicy strajkują; — 
wszystkie sklepy pozamykane. — 
W  wspólnym pochodzie brała u- 
dział PPS, Bund, Poalej Sjon le­
wica i prawica. U derzała wielka 
liczba kolejarzy, kobiet, młodzie­
ży, chłopów w  szeregach Związ­
ku Zawodowego Małorolnych, — 
rzemieślników krawieckich i 
szewckich i  t. d. N ad manifesta­
cją powiewało 19 sztandarów  i 18 
proporców. Osobne grupy stano­
wiło 135 cyklistów i świetnie się 
prezentująca banderja konna z 
Rzędzina. Policja została wycofa­
na  z ulic m iasta. W  nadzwyczaj­
nej powadze i  karności pochód 
przeszedł ulicami m iasta na plac 
Kazimierza Wielkiego. W kracza­
jąc na plac manifestacji, poszczę 
gólne grupy m aszerowały z zaci- 
śniętemi pięściami, podniesionemi 
do góry. Plac zalało nieprzejrzane 
morze głów. Przemawiali tow. 
tow .: Ciołkosz i dr. A leksandro­
wicz. O godzinie 2.30 popołudniu 
m anifestacja została zakończona 
pozostawiając po sobie nieopisa­
ne wrażenie. Ani przyjaciele, ani 
w rogowie nasi nie przypuszczali 
nawet, że rozporządzam y taką 
siłą liczebną i moralną jaka się

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. med. H; LEWM

N IEC A ŁA  12 (K ró la  A lberta) 
iz w  LECZNICY N A LEW K I 42.

Chor. PŁC IO W E 1 W ENERYCZNE 
do 9 w . Niedz. do 2. Teł. 651-19.

K a l is z
Od szeregu lat Kalisz nie wi- gromnej m asy ludzkiej,

dział takiej ilości zgrom adzonych........................................
ludzi. Dzień 1 M aja przeszedł
wszelkie oczekiwania.

Na placu przed gmachem T ea­
tru zebrały się Socjalistyczne Or­
ganizacje Polityczne i Zawodowe 
ze sztandaram i i transparentam i.
Entuzjastycznie powitano rów­
nież zielony sztandar Stron, 
dowego, licznie reprezentowany 
przez okolicznych chłopów. Z  o-

przejawiła w m anifestacji majo­
wej.

Rano odbył się bieg na  przełaj 
ulicami m iasta, przy udziale 23 
zawodników. Popołudniu — aka­
demja w  sali „Sokoła". Przem a­
wiał literat Leon Kruczkowski, dr. 
Ciołkoszowa i dr. Aleksandrowicz 
koncentrowała orkiestra ZZK, — 
TUR odegrał sztukę „Zbudź się 
Hiszpanjo".

W  JADOWNIKACH odbył się 
pochód i  zgromadzenie ludowe 
pod gołem niebem. Przemawiał 
tow. Kopytko. W  pochodzie ucze­
stniczyło 1000 robotników  i chło­
pów.

W  PILŹN1E odbył się pochód 
I wiec na rynku, referował tow. 
Gwizdowski.

W  DĘBICY w  pochodzie i w 
manifestacji na  rynku uczestni­
czyło 3000 ludzi. M asowy był u- 
dział chłopów z powiatu roprzyc 
kiego. Przem awiał tow . Nowak.

W  MIELCU pochód zakończył 
się zgromadzeniem ludowem, na 
którem referowali tow. tow .: Gę- 
gotek z Krakowa i Chruściel.

W szędzie frekwencja niepamięt 
nie m asowa, nastrój entuzjastycz 
ny, masy pełne w iary  i poczucia 
swej siły. Niezapomniany dzień.

O ś w ię c im
W strzym anie się od pracy było 

całkowite. N aw et pracownicy u- 
mysłowi w  tym  roku tworzyli 
własną grupę.

W  pochodzie wzięło udział prze 
szło 1500 osób, k tóra  to  liczba 
znacznie wzrosła, gdy  pochód zbli 
żał się do miejsca, gdzie odbyło 
się publiczne zgromadzenie. Ry­
nek był formalnie zalany tłumami 
robotniczemi.

W iec zagaił tow. Krzemień, do 
prezydjum zaproszono tow . tow.: 
W . Nyderka i W ł. Kuźniównę.

Dłuższy referat wygłosił tow.

liczącej
w edług obliczeń ludzi postron­
nych, około 14 —  15 tysięcy wzno 
siły się ku niebu czerwono -  zie­
lone transparenty z  żądaniam i j 
hasłami.

Przed przemówieniami uczczo- 
no pamięć poległych robotników. 
2-minutowem milczeniem. Po wy. 
głoszonych przemówieniach przez 
przedstawicieli PPS. —  tow. 
W torkow skiego —  „Bundu" tow. 
Bluma —  Stron. Ludowego ob. 
Rychtera Zw. Młodz. W iej. „Wi- 
ci“ ob. Karpałę, odczytano rezo­
lucję PPS., którą burzliwemi o- 
klaskami przyjęto jednomyślnie.

Pochodem blisko 2-kilometro- 
w ej długości ruszył p ro letarjat Ka 
lisza przez ulice m iasta. Po uro­
czystości przem ianow ania ulicy 
Lipowej n a  ul. B olesław a Lima­
nowskiego i  po przejściu przez 
nowom ianowaną ulicę przed lo­
kal PPS. pochód został rozwiąza 
ny.

W ieczorem urządzono Akade­
mję 1-m ajową o bogatym  progra 
mie.

W  całym szeregu miasteczek o- 
kręgu kaliskiego ludność żywioło-- 
wo zapełniała szeregi pochodów 
PPS. i zgłaęzała akces do p a rtjii 
Zw. Zawodowych.

W  TURKU, gdzie przemawiał 
tow. Kowalski, odbyła się manife 
stacja  kilku tysięcy osób. Praca 
w  tern mieście zam arła.

W  BŁASZKACH, do zebranych 
blisko tysiąca osób, przemówił 
tow. M arek z Kalisza.

W  DOBREJ, dawniejszej twier 
dzy endeckiej, garstka pachołków, 
księżowskich ze zdumieniem i  za­
wiścią spoglądała na w zrost sił 
socjalistycznych'. Nie było tam 
człowieka pracy, któryby w  dniu 
1 M aja nie znajdow ał się w  sze­
regu świętujących'.

Łopatowski. N a zakończenie tow, 
Nyderek scharakteryzow ał obcho­
dy 1-majowe. Okrzykiem n a  rzecz 
Rządu Robotniczo - chłopskiego 
zakończyło się imponujące zgro­
madzenie.

Następnie uformował się po­
chód ze sztandaram i i transparen 
tam i i  przem aszerował przez uli­
ce m iasta na Dworzec Kolejowy, 
gdzie jeszcze raz  krótko przemó­
wił tow. Nyderek.

Wieczorem odbyła się Akade­
mja turowa.

Ponowne wyjaśnienie Rządu
w sprawie kontroli dewiz i zakazu wwozu

P A T . ogłosił następujący komu­
nikat:

W  związku z pojawiającemi się 
w  prasie artykułami, interpretują- 
cemi zarządzenia, dotyczące kon­
troli obrotu dewizami oraz obrotu 
tow arow ego z zagranicą, minister 
jum  skarbu stwierdza, że szereg 
wniosków i domysłów, sformuło­
w anych w  tych artykułach, mógł 
pow stać jedynie wskutek niezro­
zumienia podstawowych zasad o- 
statnich posunięć Rządu.

Przepisy dewizowe — jak  to  zo 
sta ło  dostatecznie jasno sprecyzo

wane w deklaracji rządow ej z 
dnia 27 kw ietnia b. r. —- a obecnie 
przepisy, dotyczące obrotu tow a­
rowego z zagranicą, w prowadzone 
zostały w  dążeniu do zapewnienia 
równowagi bilansu płatniczego 
Polski i kontynuowania dotych­
czasowej polityki walutowej i go­
spodarczej. Zmierzając do wzmóc 
nienia czynników zaufania—Rząd 
zarazem  przykłada nadal najwięk­
szą w agę do zagadnienia równo­
w agi budżetowej, jako podstawy 
równowagi gospodarczej w  pań­
stwie. (PAT).

„Imperjum Faszystowskie”
Król Włoski—Cesarzem Abisynii

Nawałnica nad Łodzią
Groźny pożar od pioruna

W. sobotę w  godzinach połu­
dniowych nad Łodzią i okolicą 
przeciągnęła gw ałtow na burza. 
P ioruny uderzyły w  kilku punk­
tach  m iasta, przyczem wybuchł 
groźny pożar od pioruna w  m aga­
zynach firmy A. W arrant.

Pożar natrafiając na  łatwopalne 
m aterjały w  postaci benzyny, lnu 
i  t.  p. rozszerzał się z gw ałtow ną 
szybkością. N a ratunek przybyły 
w szystkie oddziały straży pożar­
nej w  Łodzi. W  czasie akcji ratun 
kow ej kilku strażaków  uległo za­
czadzeniu. W edług prowizorycz­

nych obliczeń, stra ty  sięgają kil­
kudziesięciu tysięcy złotych.

(PAT).

Do b iegu n a
w  łodzi podwodnel

Znany badacz stref podbiegu­
nowych, sir Herbert W ilkins, za­
mierza zorganizow ać now ą eks­
pedycję polarną w łodzi podwod­
nej. Łódź zamówiona została w 
zakładach Vickersa. Ekspedycja 
wyruszyć m a do bieguna północ­
nego w  lecie przyszłego roku.

W  sobotę o godz. 22-ej zebrała 
się w  Pałacu W eneckim Wielka 
Rada Faszystowska, a  bezpośre­
dnio po niej rad a  ministrów.

Na placu weneckim, zgrom adzi­
ło się paręset tysięcy publiczności 
o raz cały garnizon wojskowy 
Rzymu.

Posiedzenie Rady Faszystow­
skiej trw ało zaledwie 10 minut, a  
posiedzenie rady  ministrów 3 mi­
nuty.

Mussolin! wygłosił z balkonu 
mowę, w  której zapowiedział u- 
tworzenie imperjum faszystow­
skiego, które jest — oświadczy! 
„imperjum cywilizacji 1 ludzkości 
dla wszystkich ludów Abisynji".

Dodał, że po 15 wiekach „wita 
Rzym wskrzeszone cesarstwo".

Król W iktor Emanuel w ydal w 
dniu 9 m aja dekret, który głosi, że 
tery torja  i ludy, które należały do 
cesarstw a abisyńskiego, zostają 
oddane pod suwerenność pełną i

całkowitą królestw a włoskiego. 
T ytuł cesarza Abisynji zostaje 
przyjęty dla króla W ioch i  jego 
następców. Abisynją rządzić ma 
gubernator generalny, —  wice­
król, któremu podlegają guberna­
torzy Erytrei i Somali.

Badoglio, m ianowany został gu 
bernatorem  generalnym Abisynji z 
tytułem wicekróla z  pełnią w ła­
dzy.

Pogrzeb ofiary 
faszyzmu

W Madrycie odbył się uroczy­
sty pogrzeb kpt. Farando, zam or­
dowanego przez faszystów w  ubie 
gły czwartek. Obecni byli liczni 
deputowani z Frontu Ludowego.

Nad grobem wygłosił mowę so­
cjalista Alvarez de Vago, ośw iad­
czając: Biorąc władzę w  ręce, o- 
świadczamy, że jest to ostatnia o- 
fiara, k tóra  padła od  kul reakcji.

C h o r y  ż o łą d e k
(esł n ie ra2  przyczyną  po w sta w a n ia  n a iro zm attszy eh  c h o ró b  I fworiy 
z ła  p rz e m ia n ę  m a lerjl .
Z I O Ł A  Z C Ó R  H A R C U  D-ra L A U E R A
stosu je  s ię  przy  z ap a rc iu ; sa  ła godnym  środk iem  p rzeczyszcza jącym , 
'e g u lu ja  ż o łą d e k , u su w ają  su b s ta n c je  gn ilne , z a tru w a ją ce  o rgan izm . 
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  
stosu je  s ię  rów nież  w c ie rp ie n iac h  w ą tro b y , n e re k , ka m ien i żółclo- 
w ych, c ie rp ie n iac h  h e m o ro idalnych . a rtr e ty im ie  I Innych c h o ro b a ch  
na  tle  złej p rze m ia n y  m a terii .

Proces śląskich
Prokurator Sądu Okręgowego 

w Katowicach ukończy! przygoto­
wywania aktu oskarżenia przeciw 
119 członkom National -  Soziali- 
stłsche Deutsche Arbeiterbewe- 
gung, oskarżonym o zbrodnię s ta ­
nu z artykułu 97 i 98 k. k . Rozpra 
w a  rozpocznie się w  końcu maja

hitlerowców
r. b. Przewodniczyć będzie wice­
prezes sądu okręgowego Zdzisław 
Arzt. Oskarżenie w nosi prokura­
to r sądu okręgowego dr. Począ­
tek. Rozprawa potrw a praw dopo­
dobnie około trzech tygodni.

(PAT).

W iad om ośc i g p o rto w e

Tenis
JĘ D R Z E JO W S K A  W  F IN A L E  

M ISTRZOSTW  A U ST R JI. N a  m ię­
dzynarodowych m istrzostw ach  teniso 
w ych A u s trji Jędrzejow ska po wyco­
fan iu  się A m erykanki Jacobs zakw a­
lifikow ała  się do finału.

P rzed  zakw alifikow aniem  się  do 
fina łu  Polka w yelim inow ała Zoepneck 
6:2, 6:0 i  B auer 6:1, 6:1.

W  g rze  podw ójnej p a ń  p a ra  Jęd rze  
jow ska ' —  D eutsch w y g ra ła  z p a rą  
w ęgierska  Sas —  S ark an y  6:4, 8:6, 
6:2.

W  g rze  m ieszanej p a ra  Jędrzejow ­
ska  —  T aro n i w y g ra ła  z  p a rą  K raus 
—  P lan n e r  6:4, 6:1.

JĘ D R Z E JO W S K A  M ISTRZY N IĄ  
A U ST R JI. W  f in a le  m iędzynarodo­
wych m is trzostw  A u s tr ji  Jędrzejow ­

ska  pokonała n a jlep szą  rak ie tę  F ra n ­
c ji M athieu po z ac ięte j w alce «  
trzech  se tach : 4:6, 7:5, 15:13, zdo­
bywając dzięki tem u  m is trz o w ie  
ty tu ł A u strji.

MECZ T EN ISO W Y  PO L SK A  — 
W ĘGRY. P rz y  p ięknej pogodzie too- 
począł s ię  w  p ią tek  w  Budapeszcie 
mecz tenisow y P o lska  —  W ęgry .

W  pirw szem  spo tkan iu  S z igeti po 
kona ł H ebdę w  sto sunku  9 :7 , 6:1; 
1:6, 6:4. O baj ten isiśc i by li w  dobre) 
form ie. H ebda  lepszy , n iż  podczas 
sw ej zeszłorocznej by tności n a  W®; 
grzech. P o lak  g r a ł  jed n ak  zby t ostroz 
n ie , rzadko  podchodził do s ia tk i, a  

p iłk i sk racane  by ły  zby t słabe, 
d rug im  m eczu Tłoczyńśki po ­

kona ł G abory 'ego w  sto sunku  6:4,
6:2, 6:4.

Komisja rozjemcza
Rada ministrów uchw aliła po-[L w ow ie. Rozpoczęcie prac  ko- 

wołanie nadzwyczajnej komisji misji spodziewać się należy w, naj 
rozjemczej dla likwidacji zatargu  bliższych dniach.
w  przemyśle budowlanym  w e I
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A spekulacja hula! Centralny Zw iązek Górników
Ceny znów... „tańczą"... Raz 

{o znowu spadną, przewoźnie
S a k  W  GÓRĘ 1 to  ceny
PODSTAWOWYCH produktów
Jakościow ych  1 to  bez żadnej a b ­
solutnie usprawiedliwionej gospo­
darczo przyczyny.

W  tej chwili piszetny o tem  kró t 
ko. bijemy tylko nr. alarm  by  u  -  
ae czynników, do których te  s 
JL  należą zwrócić odrazu n a  pe-

„e niezdrowe zjawiska, mogące 
w dzisiejszej sytuacji! — mieć na 
stępstwa BARDZO OPŁAKANE.

Niech bowiem nikt nie zapom i­
na, że np. w  SAMEJ TYLKO 
WARSZAWIE, doliczymy się do 
250.000 ludzi takich, co albo nie 
posiadają żadnego stałego zarob­
ku i zaspakajają głód tylko przy­
padkowo zdobytemi groszam i, a l­
bo częściowo bezrobotnych, p ra ­
cujących po parę  dni w  tygodniu, 
wreszcie takich, có w praw dzie pra  
cują ale „zarab iają" od  kilkudzie­
sięciu do najw yżej 100 zł. mieś.!

Dla te j ćwierć m iljonowej masy 
_  na terenie samej tylko W arsza- 
Wy!— KAŻDY GROSZ bardzo  w a­
żną odgryw a rolę i decyduje o 
większem czy mniejszem natęże­
niu GŁODU.

Nie jest to  żadna „przesada", je ­
no najprawdziwsza rzeczywistość, 
której nie Widzieć i nie doceniać 
nie wolno.

A w  tych warunkach NAJBACZ­
NIEJSZA uw aga  m usi być zw ró­
cona na rozm aite m anewry SPE­
KULACJI ŻYWNOŚCIOWEJ, któ­
ra kręci cenami dosłownie, jak  tyl­
ko chce, swobodnie i bezkarnie.

Nie dawno np. tem u podskoczy­
ły i to znacznie ceny ZBOŻA, oczy­
wiście tylko n a  giełdach. Z a  tą  
podwyżką w  lot podrożał CHLEB 
o 2 gr. na  kg. Po  paru  wszakże 
dniach czysto SPEKULACYJNA 
zwyżka zboża załam ała się i ceny 
zboża znacznie spadły. Ale nowe 
ceny CHLEBA, też spekulacyjne, 
pozostały.

I o to nikt się nie troszczy...?! 
Dlaczego?!

Natomiast w zrost innych cen, 
również spekulacyjny, utrzym uje 
się stale i  w zm aga. Podrożało 
MIĘSO wołowe, .bez żadnego po ­
wodu. DROŻEJE w  detalicznej 
sprzedaży w ieprzow ina i tłuszcze. 
Cielęcina, mimo je j obfitości, po 
chwilowem umiarkowaniu, rów ­
nież PODROŻAŁA i to  znacznie.

A co znaczy spekulacja, ośw ietla 
fakt, że w  W arszaw ie, w  różnych 
dzielnicach, są  RÓŻNE CENY. Np. 
na Pradze kilogram  ładnej cielę­
ciny kosztuje 1.30 do 1.40 zł., w 
śródmieściu 1.80 zł., a  np. n a  Żo­
liborzu, zamieszkałym przecież 
przez sfery pracow nicze i  robotni­
cze, dochodzi do 2 zł. T a  sam a 
cielęcina, tego  sam ego gatunku!

W  sobotę cielęcina PODROŻA­
ŁA ponownie o 20 gr. i dochodzi 
do 2.20 zł. za  kilogram!

Albo np. MLEKO, też  przedmiot 
najdzikszej spekulacji. Niedawno 
kosztowało po 20 gr. w  zimie, po ­
tem podrożało do 26 gr., potem 
spadło do 22 gr., następnie doszło 
do 24 gr. a  teraz właśnie, gdy  two 
rzy się nadm iar m leka (św ieża pa­
sza) dochodzi już... DO 30 GR.I

Rolnik za  litr m leka pobiera 
NAJWYŻEJ 10 GR., a  spekulanci 
za to samo mleko d rą  od spożyw­
ców 3 RAZY TYLE i dzieci w  ro­
dzinach robotniczych wobec d ro ­
żyzny mleka, muszą je  spożywać 
albo kroplami albo zupełnie BEZ 
MLEKA się obchodzić! Gdy lud­
ność pyta, dlaczego mleko droże­
je, dostaje cyniczną odpowiedź: 
„bo drożeje mięso"!!

MASŁO po chwilowej, drobnej 
zniżce, poszło znowu w  górę! Ce­
ny kartofli, w  drobnej sprzedaży, 
Wyśrubowano do  10 a  naw et 12 
gr. za kg.!

Śmiertelna katastrofa 
budowlana

Podczas układania nowych be- 
,e*.na stajni m ajątku Nowy Dwór 
w pow. chełmińskim, obalił się 
szczyt starego muru długości 16 
®etrów, grzebiąc pod sobą zatru­
dnionych tam  robotników. Zabity 
został cieśla Gołaś Ignacy z W al­
cowa Król., złam ania lewej nogi 
doznaj robotnik Lewandowski Bo- 
.e?aw  z Nowego Dworu, zaś trzej 
'nni robotnicy doznali lżejszych o- 
faźeń. Przyczyną w ypadku było 
‘̂ odpowiednie zabezpieczenie sta- 
yęn murów po zdjęciu starego o- 
elkowania. Dochodzenia w toku.

O braz jest jasny! Do ludności, 
żyjącej i tak  już nędznie, dobiera 
się coraz bardziej GLóD, bo  każda 
podw yżka cen pom niejsza racje 
żywnościowe biednych rodzin.

Czy tego NIKT n ie  widzi?! KTO 
nad  tem czuwa, kto tem się tro sz­
czy? Z czem się czeka I NA CO?

„Kubel egzaminacyjny
Skandal na egzaminach maturalnych

cc

Łódzki „Głos Poranny" donosi:
„Młodzież przeżyw a obecnie go­

rący okres. Od paru dni odbywają 
się egzaminy maturalne. O nonsen­
sie i niecelowości tego rodzaju tor 
tu r pisaliśmy już nieraz i waściwie 
nie wiele m ożnaby do tego dodać.

Jednakże fakt, o którym napisze- 
m y poniżej, jest tak  niezwykły,, że 
zdaje się bije wszelkie rekordy, ja­
kie na łoili ziemskiej zdobyli egza­
minacyjni inkwizytorowie.

Piśmienne egzaminy maturalne 
odbywały się m. in. dla uczenie 
dwuch gimnazjów żeńskich w  Ło­
dzi razem w e w spólnej sali. Obec­
ny tam  był specjalny delegat kura­
torium okręgu w arszaw sko -  łódz­
kiego.

Już w  pierwszym 'dniu, na egza,

Tabela loterii
M y  dzień ciągnienia 4-ej klasy 85-ej Loterji Państw. 

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł. n r.: 10569 35417 
56303 56790 157881.

5.000 z ł. n r.: 41179 77851
131854 171645 186682.

2.000 z ł. n r.: 12354 13408 20988 
26657 36293 56840 75481 115388 
122611 124710 128317 146965 
147615 162270 162277 167414

ldJW z4. n r. 5797 6774 8260
24-246 25918 33318 41387 42032
50476 55548 67092 70126
71030 76695 82404 83584

71012
91271

145306
167161
174916
189112

102990
146536
167070
177291
191784

140541
155208
173990
188159

111752
154025
169206
177664
194275.

Wygrane po 209 zł.
1497 151 324 27 28 44 522 78 787 

983 1010 34 18 202 12 78 326 29 450 
562 95 613 53 63 802 4o 2221 358 87 
496 525 93 620 97 727 824 99 957 3192 
216 98 595 624 837 95 4005 157 353 
48 83 520 650 749 859 50 95 99 5072 
.105 80 224 81 560 658 85 728 728 84 
880 909 6014 17 80 107 209 18 637 76 
861 929 7012 51 280 301 04 585 612 755 
63 907 71 84 8049 107 341 69 471 501 
10 67 73 75 625 44 50 83 87l 929 9013 
70 88 140 52 91 239 98 409 14 580 629 
75 92 93 709 840 53 9038 199 325 62 
534 696 717 21 60 809 17 914 15 28 42 
11033 60 139 85 87 227 50l 5 65 601 
864 72 980 99 12033 367 475 633 63 
13002 23 31 197 233 324 40 77 445 96 
557 746 819 955 14058 62 224 90 540 
82 629 880 15101 227 361 77 499 596 
632 83 933 73 16008 174 434 530 709 
859 36 171U 37 611 743 94 817 61 
94 968 70 91 18085 231 58 59 343 408 
51 82 539 48 608 19013 123 27 295 
365 573 671 728 946 69 20001 209 43
81 328 488 543 864 944 21032 93 H8 
287 304 11 42 29 434 66 93 733 49 
63 817. 952 69 73 90 22161 218 346 70
82 97 647 713 79 96 983 23054 239 79 
407 47 707 66 83 956 89 24051 -198 284 
323 724 79 25036 68 140 455 500 88 
628 37 84 70 955 26056 63 175 495 
537 69 626 719 27089 99 129 244 380 
■85 726 50 830 934 28135 68 97 201 2 
.33 338 51 469 95 697 678 729 69 870 
*912 57 6 29451 537 646 67 771 917 
21 48 50

30062 106 57 295 318 89 401 612 28 
786 421 44 83 87 31046 169 252 65 87 
327 721 77 801 16 59 32042 140 450 
569 952 87 33033 115 97 320 470 93 
525 838 72 936 34042 258 326 408 521 
603 858 80 35049 119 48 233 352 504 
27 709 94 807 362 0 422 64 553 608 24 
,726 64 72 808 915 91 37132 97 366 
86 421 26 598 627 38 80 806 38210 39 
46 72 483 533 52 612 724 829 39054 
189 228 301 81 426 64 93 676 880 82 
925 40007 203 327 500 915 41011 98
316 78 510 60 854 81 26 42191 237 65 
520 71 635 779 90 802 936 74 212 24 
432 79 507 68 619 46 801 920 25 44124 
405 32 675 878 940 41 45002 160 486 
663 834 89 900 46277 311 522 40 664 
72 746 888 93 976 47007 177 225 388 
500 13 600 72 702 838 47 48331 56 71 
98 488 542 689 49205 41 40 99 508 9 
63 90

50008 34 56 95 178 271 301 40 517 
24 710 28 88 51125 203 38 345 401 39 
576 627 98 786 99 955 52098 124 94. 
271 567 600 20 21 74 896 63115 22 43 
84 418 624 897 964 87 54017 151 62 98
317 400 18 84 98 515 666 764 904 52 
55143 50 97 220 21 56 85 371 425 677 
656 708 920 46 70 56024 37 44 127 252 
93 512 49 707 80 826 956 78 94 57261

Czy na  to, by  różne „raporty" zno 
w u miały okazję pisać o „podże­
gaczach" i „przewrotowcach"?!

W ystąpić, jak  najostrzej i to 
NATYCHMIAST przeciw spekulan­
tom  żywnościowym, bo to  są  pod­
żegacze najniebezpieczniejsi!

minie z języka polskiego p. delegat 
zapowiedział, że nie będzie w ypu-' 
szczał żadnej panienki z sali na­
w et gdyby... odczuwała najwięk­
szą potrzebę wyjścia.

Następnego dnia na egzaminie 
z matematyki ostrość tego zarzą­
dzenia była przestrzegana. W brew 
niezłomnym prawom fizjologji na­
kazał p. delegat dziewczętom prze­
bywanie przez 5 godzin w  zam­
kniętej sali i żadnej nie pozwolił o- 
puścić jej naw et na jedną chwilę.

Panienki były, zrozpaczone. Na­
tura —  bunfownica nie chciała słu­
chać zarządzeń p. delegata. W ów ­
czas p. delegat w padł na niespo­
tykany pomysł. Oto kazał przy­
nieść kubeł i umieścił go w  sąsied­
nim pokoju już tuż przy sali egza­

minacyjnej. Tam polecił udaw ać 
się maturzystom, zam iast do szkol 
nej ubikacji.

Aby jednak i tutaj nie było nadu 
żyć, p. delegat polecił, aby każdo­
razowo panienkom towarzyszyły w 
drodze do kubełka nauczycielki.

Pozatem p. delegat, widocznie z 
powołania statystyk, przeprow a­
dził obliczenia, ile panienek z każ­
dej z dwuch szkół i jak  długo ko­
rzystały z oryginalnego urządzenia 
„sanitarnego".

Tego jeszcze nie było!
Nigdzie na świecie czegoś podob 

nego nie widziano! Kubel egzami­
nacyjny przejdzie nietylko do hi- 
storji pedagogji, ale I do dzieiów 
współczesnej cywilizacji, jako mon 
struałny koszmar".

96 316 63 408 588 756 916 31 58119 
293 608 72 739 91 947 59070 218 335 
441 542 99 612 759 911 60184 231 53 
337 445 85 600 61009 148 245 463 513 
605 6 66 95 742 861 62074 422 31 45
82 679 669 849 63045 206 308 44 599 
709 852 992 64026 76 269 349 638 50 
77 713 901 65158 96 369 468 778 836 
66037 103 27 314 56 622 701 990 67027 
199 211 79 303 66 519 90 808 993 68231 
53 96 345 438 573 85 736 76 69397 613 
88 95 722 878 85

70138 56 392 493 559 662 63 95 837 
45 71120 297 567. e04 90 701 38 63 802 
72000 403 684 73131 649 96 829 94 927 
74107 358 454 519 73 643 902 75022 
60 139 229 352 89 442 807 951 76190 
278 373 547 608 986 77024 53 256 99 
350 447 558 96 859 78041 336 42f "  
599 606 97 826 931 90 79060 61 193 288 
692 96 810 960 80107 27 426 61 620 37 
887 99 81143 90 234 40 321 70 608 78 
82019 20 182 336 670 927 83054 222 
318 498 617 747 54 84019 84 129 60 
359 403 62 79 80 98 554 623 922 79 
85034 69 108 491 564 602 44 54 749 
833 65 978 86079 119 77 247 93 395 
557 692 704 30 819 44 908 87049 111 
245 89 579 607 21 708 720 38 88192 
326 58 498 704 7 89476 516 92 642 937
83 90024 71 146 62 75 292 363 415 55 
60 573 83 85 725 819 85 91058 195 
207 426 611 723 869 914 92016 187 356

641 49 66 82 719 81 82 833 63 75 
93027 101 655 76 712 17 38 802 20 65 
73 905 94068 309 468 644 734 63 816

95138 42 431 47 63 545 629 80 896
96058 99 129 312 442 83 564 761
97044 171 438 504 872 912 98232 

346 424 517 49 624 37 60 747 858 998 
99106 269 332 93 519 600 716 920.

100153 387 422 24 601 81 942 94 
101094 250 315 20 468 598 643 763 
92 811 102064 127 233 690 91 720 
881 970 103061 109 26 595 655 740 
62 899 104086 98 142 82 241 661 718 

?60 973 105075 221 327 74 634
62 79 761 62 802 8 951 80 106170 
85 302 60 693 904 67 107441 53 630 
47 704 815 21 81 902 108003 133 298 
582 621 717 55 807 109086 349 96

768 807 14 17 36 64 110096 123 
310 509 67 81 645 795 111057 259 422 
548 971 112093 236 74 463 526 113143 
316 20 95 476 645 722 995 114144 
13 287 94 .381 404 551 719 115175 
276 93 424 753 53 95 929 59 81 
116058 123 59 456 65 99 529 647 746 
838 117019 79 133 275 82 715 25 837 
118225 410 541 747 869 930 119191 
253 487 529 767 873 97 913 22 62.

120143 49 69 78 245 327 602 719 
849 121131 79 443 44 78 617 86 911
16 93 122193 353 86 808 15 32 123031 
33 36 311 64 716 807 124109 263 355 
461 125325 526 704 989 126283 504 
609 15 80 788 951 81 127083 392 547 
835 906 128032 56 68 127 251 327 
625 129027 6870 195 206 300 451 704
17 130004 17 41 128 228 335 39 91 
433 61 656 725 29 908 27 131018 78 
333 409 670 837 132021 290 414 513 
627 88 859 93 915 92 133095 237 668 
841 89 134062 185 236 643 66 135170 
201 2 455 818 136072 121 27 229 613 
722 316 137114 33 232 401 521 61 
810 18 138148 73 345 492 573 641 975 
139045 63 123 38 227 468 526 35 
73 83 917.

140263 72 447 540 71 819 141302 
572 708 142005 87 108 9 748 75 856 
143387 538 50 613 843 14-1031 260 81 
424 30 89 760 145029 34 119 50 267 
579 635 69 714 828 146005 23 86 
172 442 550 766 892 147131 253 930 
148106 272 333 483 743 8')2 149308 
15 618 74 701 815 43 76 150170 S8 
222 51430 659 151223 25 38 459 648 
55 85 784 864 88 905.

152106 334 861 91 926 153031 395
429 64 538 603 870 154095 318 90
430 69 73 77 686 706 155136 93 326 
400 604 13 863 91 156012 77 147 227 
315 65 523 652 799 987 157 025 36 
69 79 151 320 21 475 508 674 95 712 
969 158110 70 74 206 586 647 " "  
801 988 159193 470 .742 996 160066

Domaga się dopłaty do zarobków z Funduszu Pracy
Z Zagł. Dąbrowskiego donoszą 

nam:
Sytuacja w  górnictwie Zagłębia 

D ąbrowskiego jest ciężka. W szy­
stkie prawie kopalnie pracują tyl­
ko na 2 do 3 dni w  tygodniu. W

125 30 370 417 41 745 82 924 161095 
165 402 906 95 162154 92 308 37 66 
74 442 913 163081 124 27 219 99 381 
460 630 717 35 45 49 60 862 92 912 
21 60 74 164058 75 84 278 411 738 
91 805 43 968 165255 559 72 661 927 
166015 225 362 537 82 664 777 899 
940 167017 47 76 159 205 878 448 70
86 505 8 37 40 667 700 4 810 88 993 
168015 48 50 78 196 324 606 715 944 
169049 188 258 489 510 21 54 619 24 
64 85 929 50 170011 118 98 304 82 87 
566 95 817 994 171331 97 515 73 600 
79 80 731 811 172221 653 710 62 81 
814 79 913 173038 214 24 29 69 825 
473 520 21 696 732 80 860 912 174062 
84 104 53 358 64 443 506 14 731 811 
986 175282 339 529 51 671 787 45 88 
814 986 176012 2212 813 448 796 
177108 265 .320 469 639 49 79 749 77 
909 26 99 178079 89 106 87 92 421 80 
516 612 63 69 716 73 85 808 70 919 
179002 119 307 19T 30 180074 80 99 
167 418 60 550 685 820 972 98 181111 
33 260 79 584 688 96 819 79 959 
182185 269 394 500 11 638 854 991 
183058 164 321 49 472 583 646 728 
68 861 68 918 61 78 184057 101 28
87 290 92 354 442 516 29 718 31 91 
879 908 30 45 97 185124 77 228 403 
95 561 186007 146 209 83 301 14 68 
814 30 926 36 187020 14 97 229 388 
442 90 719 70 832 188108 3 45 51 361 
522 46 655 783 825 986 189007 15 
37 44 276 371 89 605 858 912 190006 
287 665 90 876 983 191050 63 161 56 
354 528 753 980 192098 167 241 356 
412 43 637 89 822 964 193020 144 264 
95 348 66 453 609 34 765 823 72 86 
194062 124 335 523 81 864 930 36 82.

III ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  30.000 
z ło ty c h  p a d ła  n a  n u m e r  164347.

10.000 Zł.: 5153 73100 114811.
5.000 z ł. :  36090 96397 160726 175428 
2.000 z ł . :  10192 24661 25412 29893 

38054 45588 53743 71079 78302 88433 
132998 139064 143827 177027 184389 

1.000 Z ł.: 15069 16419 40938 44295 
56836 62938 73417 75533

97211 101852 
127773 128175 
167945 171620

105579
128566
177226

192550 193520.

Wygrane po 200 zł.
630 772 843 912 1384 779 871 81 925 

66 2005 120 57 673 3011 34 67 102 
209 85 380 417 82 4001 146 529 59 696 
943 5079 474 610 819 6240 872 977 
7159 84 251 431 526 627 8056 140 82 
999 9269 85 332 52 529 798 10093 110 
335 665 777 11026 270 606 716 84 875 
951 12185 418 604 91 865 13105 341 
454 91 700 64 984 14012 29 588 641 
804 15038 88 159 506 613 739 805 939 
16069 153 225 365 569 83 618 17622 
762 864 972 18029 109 285 379 555 84 
92 19195 686

20401 687 742 21046 199 855 60 906 
22233 56 318 803 23051 259 620 24755 
881 25125 303 507 26069 670 702 844 
27056 96 183 228 72 365 401 502 51 
648 76 925 28324 523 608 771 803 
29089 275 425 516 751 942 30015 258 
90 899 912 31109 332 415 81 687 89 
32115 425 509 33085 128 664 77 745 
830 34068 393 737 76 95 35190 357 
453 93 621 732 910 36457 669 810 13 
63 973 37009 11 60 64 267 332 908 
427 527 96 646 64 823 960 38156 87 
270 377 441 557 39740 942

40411 57 503 41141 221 674 42023 
168 643 43009 258 44357 577 45506 71 
869 46021 831 964 4/158 65« 84 802 
48414 765 49390 965 5'X!72 110 55 521 
51779 888 91 & 52'56 458 523 721 
53188 521 998 54004 148 488 581 95 
610 758 808 55262 407 517 56146 397 
57360 94 416 782 58030 258 308 59 
808 59191 208 386 528 769 835

60679 61161 381 799 826 920 52 
62202 972 6 3 ^5  965 64003 87 145 465

związku z tem zarobki robotników 
są bardzo' małe i trudne im je s t u - 
trzym ać liczne przeważnie rodziny.

Centralny Związek Górników Za 
głębia Dąbrowskiego wysłał pismo 
d'1 dyrekcji obwodowego biura 
Funduszu Pracy, w  którem wystę­
puje z w nioskiem, aby  robotnicy ko 
palni: Paryż, W iktor, Niwka, Jo­
wisz, Saturn, Renard, Kazimierz i 
ceńtrałnych w arsztatów  mechanicz 
nych w  Niwce otrzymywali do­
płaty do zarobków  z Funduszu 
Pracy.

Zw iązek żądania swe wysuwa 
stosownie do artykułu 3 ustaw y o 
zaopa'-zeniu n a  w ypadek bezrobo-

W iadom ości
SPŁOSZONE KONIE STRATO­

WAŁY CZŁOWIEKA.
W e w si Konstantynowo pow. 

W yrzysk bronował pole małoletni 
chłopak. W  pewnej chwili konie 
spłoszyły się i razem z bronami 
w padly na przechodzącego sta ­
ruszka.

Konie stratow ały starca, który, 
porwany przez brony, był cią­
gnięty po ziemi na przestrzeni 
kilka metrów.

718 65250 624 66033 67 489 96 745 
866 911 66033 67 489 96 745 866 911 
67045 167 344 77 888 68161 97 320 
90 601 69043 475 70021 356 831 71425 
652 715 73373 408 739 911 73042 72 
549 888 74024 371 581 972 75456 682 
705 970 76397 764 922 50 77015 31 
57 113 70 410 599 837 962 78290 707 
833 957 79014 147 892 990

80054 144 261 330 424 542 80 840 
81007 225 33 498 705 988 82341 705 
83320 546 873 84263 82 418 771 75220 
352 404 510 86274 712 40 593 87382
517 88365 864 89298 355 751 90010
183 358 91080 419 756 92245 407 
93136 268 391 403 7 731 908 62 78 
94855 981 95010 203 607 28 96186 335 
912 98 97016 35 222 367 556 865 
98130 249 610 26 99179 209 59 800 
924

100051 209 101542 628 33 797 
102269 598 625 103254 97 302 472 
687 989 104062 233 93 539 633 709 
21 845 98'105086 89 118 543 106052 
485 589 664 737 940 63 107290 -847 
108348 579 667 80 972 109132 496 
502 39 110049 608 802 111700 91 963 
112042 94 162305 668 113330 615 767
840 114185 786 862 115172 99 235 
374 631 69 72 835 956 116072 555 
821 973 117059 197 279 523 801 
118108 273 404 63 608 75 986 119446 
552 120011 116 482 642 899 121091
184 339 548 723 122206 441 529 666 
735 896 123151 253 80 519 124024 48 
51 377 488 663 869 75 125178 79 255 
394 95 572 628 126556 98 709 831 
127274 93 333 696 128057 183 271
518 663 796 129123 38 77 374 447
841 907 97 130299 505 64 603 55 98 
762 994 98 131114 283 551 649 96 
737 57 133336 725 951 59 80 134071 
143368 528 789 135014 31 76 261 450 
506 794 944 136060 424 561 76 885 
942 45 51 137464 646 138054 281 415 
565 64 990 139258 359 90 446 668 824 
74 140857 141029 804 84 964 142069 
168 291 466 598 864 82 143120 312 
85 879 144109 476 505 824 72 145030 
365 72 416 530 708 146264 303 446 
585 849 68 928 147031 62 152 577 764 
83 148323 612 717 886 149089 478 82 
671 637.

150316 414 528 633 878 151049 484
'6 93 788 830 63 152186 590 628 

796 153004 562 891 983 154062 300 
421 61 579 612 155203 701 936 35 
156079 95 368 540 998 157124 86 325 
516 89 874 953 158021 159057 334 
602 32 726 47 84 160009 302 72 587 
718 161050 629 976 162136 98 420 39 
880 163350 403 24 164239 425 33 60 
"  586 733 165740 888 90 999 166492 

i 898 950 70 88 167013 400 600 804 
! 168648 772 99 802 169042 133 

170238 59 98 505 812 908 13 171072 
262 415 507 41 641 172208 32 334 95 
173102 295 665 174012 80 190 94 502 
602 983 175498 775 176170 78 323 
561 664 720 87 939 177408 36 766 
178507 630 60 179352 719 180380 787 
963 181217 384 948 578 700 66 801 
11 985 182034 816 183069 166 233 59 
184000 47 707 8 97 185402 99 867 
186134 290 397 887 980 187060 604 22 
67 836 188249 615 787 805 50 963 95 
189500 910 28 190100 222 590 693 798 
831 931 191071 248 450 512 637 732 
59 977 192312 94 465 670 775 193029 
163 432 694 724 904 194274 312 777

IV ciągnienie
Wygrane po 203 zł.

10 64 276 380 733 880 2365 78 403 
696 807 3257 66 427 527 38 665 744 93 
857 91 4090 23 34411 525 729 862 988 
60174 84 536 902 37 6404 65l 710 900 
70097. 121 741 15 80371 9003 43 310 
428 508 863 05 10243 50 479 582 638 
794 11431 595 630 37 752 921 12302 
657 756 70 878 913 13339 793 968 
14053 134 60 67 560 836 15087 764 76 
970 67 68 16001. 50 703 68 98 999 
17038 115 334 834 18392 443 728 19122 
436 611808 20011 58 627 68 86 726 
81 809 21144 315 550 643 912 55 65 
22124 379 536 806 88 23093 263 322 
24720. 45 804 54 910 256U 84 26015,

ciai Zarobek tygodniowy robotni­
ków bowiem w  wymienionych w y- . 
żej kopalniach jest wobec ograni­
czenia w ydobycia mniejszy, niż 
trzy dni pracy w tygodniu.

CZG. ma słuszność po swojej 
stronie, gdyż sytuacja tych góm ir 
ków nie jest w cale lepsza od sy­
tuacji bezrobotnych. Górnicy na 
niektórych kopalniach zarab iają po 
40 do 50 zł., a  są wypadki, że za­
rab iają jeszcze mniej. Donłata z 
Funduszu Pracy byłoby sprawiedli 
wem wyrównaniem stra t w  zarob­
kach z powodu licznych świętó-

z  c a łe j 
P o lsk i

Strasznie pokaleczonego starca 
przeniesiono do domu, gdzie zmarł.

KAINOWA ZBRODNIA.
W e wsi Kijów pow. Inowro­

cławski rozegrała się tragedia na 
tle nieporozumień majątkowych 
między braćm i Jędrzejczykami.

W  w yniku sprzeczki jeden z b ra ­
ci został uderzony tak  silnie w  
głowę, że doznał pęknięcia czasz­
ki. Stan jego jest beznadziejny.

144 208 43 355 412 27010 104 44 595 
28137 205 98 662 851 29018 71 153 209 
269 308 437 784 30054 178 371 554 604 
967 31045 151 686 745 899 32309 460 
78 658 67 72 332 4 348 34031 213 718 
35257 335 776 36218 71 57 743 37026 
164 528 83 672 38014 143 57 446 584 
629 825 49 905 39256 345 404 838 95 . 
40149 580 41023 182 251 52 392 692 
720 921 42203 13 26 86 892 43743 982 
4427 46 645 98 73: 44 934 45430 561 
46157 9 17 47047 280 553 48315 24 
55 801 9185 260 377 998-

50027 0 395 51039 102 915 52527 8 l  
623 37 714 53410 5o6 636 889 93 96 
54057 145 327 54 478 968 74 92 55139. 
347 4123 667 875 56232 486 712 960 
57683 58186 375 687 831 86 994 59443 
80 616 51 713 98 60189 234 757 943 
61291 457 509 636 739 838 62072 406 
78 624 45 63847 64132 282 559 602 812
75 65383 463 591 66274 343 691 722 
67226 300 24 448 936 68042 69014 63 
87 353 90 540 888 70123 72 204 27 500 
70123 72 204 27 450 48 672 807 67 949 
71137 476 590 718 72092 229 389 455
808 923 73093 225 364 691 983 74007, 
715 30 815 17 75034 342 540 613 900 
76267 393 572 916 77100 242 325 723 
52 803 78635 807 982 79507. 695 713 
221 66-

802727 34 96 911 81293 601 36 955 
78 82201 449 528 836 89 99l 83284 438 
661 849 84404 718 865 85084 342 657, 
86437 770 960 7047 86 258 542 749 94 
88087 236 313- 14 86 429 626 29 739 
899 984 89001 66 187 227 453 678 799 
875 90240-95 752 91859 92185 284 505 
8 410 43 615 93141 63 428551 885 
94457 693 718 867 957 96 95128 370 
475 685 987 96062 330 425 950 97233 
765 740 76 885 921 99434 100082 109 
83 429 670 99 32 101089 153 220 31 55 
80 69 99 992 102044 150 229 90 562
76 103003 229 375 76 632 70 827 64 
104216 363 94 450 695 764 822 9łl 
105645 851 90 975 99 106035 39 65 70 
694 922 107054 99 U5 455 567 655 736 
982 108476 640 810 36 109392 404 57. 
617 708 110093 414 25 548 611 671 95 
731 76 889 918 19 1427 547 60 6 25 
826 112743 992 99 13115 391 529 741.

114074 105271 98 817 115058 583 652 
116219 331 67 624 803 117049 239 728 
852 979 118112 346 663 536 876 119879 
120097 188 691 627 851 977 121170 567. 
95 729 918 122072 132 766 876 123112 
577 960 85 94 124721 872 125168 592 
908 10 12G520 654 967 127210 406 655 
754 128054 264 361 495 864 129222 461 
516 605 11 130168 756 984 141092 128 
46 287 393 451 596 652 813 958 132013 
80 338 448 89 767 926 133148 226 433 
520 25 716 45 134124 86 230 304 670 
997 135345 70 738 910 42 136066 77 283 
336 476 577 972 137154 337 423 644 
826 79 917 138033 61 801 139375 97, 
418 58 845.

14.0490 519 92 809 141031 96 196 420 
600 963 142194 513 844 65 143099 293 
957 144806 959 145051 542 50 634 87, 
889 965 73 146133 484 500 870 147490
809 148400 98 873 84 982 149201 304
27 469 98 524 657 150096 207 342 708 
45 82 97 872 91 151226 520 654 740 75 
838 152101 365 642 44 727 816i M  
153252 62 404 14 73 743 48 154010 32 
110 243 703 155390 467 921 78 98
156553 785 809 90 903 12 44 167161 
572 873 158001 64 618 866 159038 276 
507 73 714 160076 218 651 742 906 
161010 343 773 986 162133 304 758 952 
163159 71 91 273 588 164217 496 527 
678 736 807 910 29 41 165173 247 66 
311 27 476 561 616 700 842 166230 330 
83 784 907 167087 268 372 473 543 67,0 
168130 477 566 666 89 169346 170104 
44 651 938 83 171538 672 91 841 911 
172299 433 526 91 647 63 747 89 96 
925 173105 215 373 74 94 412 675 713 
174016 476 589 692 818 23 61 957 
176286 481 554 72 933 176037 237 44 
417 897 971 177195 233 491 178174 405 
559 614 871 848 179007 647 935.

180022 417 599 181273 461 182083 
189 207 14 667 772 818 963 183326 
64 992 184043 87 333 185142 356 514 
700 186423 960 1871678 411 619 188152 
403 738 39 57 189093 105 59 362 73 
479 479 562 894 924 190022 462 73 98 
887 191181 88 507 826 956 96 192157 
232 707 962 193744 194289 703 957.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
K rakow ska klasa robotnicza m an ifes tu je

W e czwartek 7 b. m. odbył się 
olbrzymi wiec, zwołany przez Ra­
dę Związków Zawodowych. Sala 
Domu Górników i przyległe ub i­
kacje nie mogły pomieścić przyby­
łych tłumów. Dużo ludzi musiało 
odejść z braku miejsca. Do pre- 
zydjum powołano tow. tow. Maja 
i  Jarosza. Sprawozdanie z akcji 
strajkowej złożył tow. Przybyś. 
Następnie przemawiali towarzy­
sze: Mularz, dr. Drobner, Moty­
ka, dr. Szumski, Pilch, W yrwolek, 
Susuł, Babicz i szereg innych. 
Przemówienia przyjmowali zebra­
ni burzliwemi oklaskami. Po w y­
czerpaniu listy mówców przemó­
wił tow. Maj, który wezwał ze-

branych do energicznej walki w 
obronie praw  robotniczych, oraz 
do organizow ania się w  szere­
gach klasowych związków zaw o­
dowych.

W śród olbrzymiego entuzjazmu 
przyjęto rezolucję, przedstawioną 
przez prezydjum zgromadzenia. 
Zebrani uchwalili jaknajdalej idą­
ce poparcie klasy robotniczej w  
Krakowie, na w ypadek przedłuża­
nia się strajków  okupacyjnych, 
o raz w yrazy sympatji dla praco­
wników miejskich i tram wajarzy.

Ponadto rezolucja zaw iera cały 
szereg zasadniczych postulatów 
klasy robotniczej w  związku z sy­
tuacją w  kraju.

Zw ycięstw o w  p rzem yśle  m eta lurg icznym
W sobotę wieczorem zakończył 

się s tra jk  robotników cynkowni 
„Herkules" podpisaniem umowy 
zbiorowej. Robotnicy zyskali obok 
innych postulatów podwyżkę od 
32-4%  do 37X/2 %.

Tego samego dnia zakończył 
się s tra jk  w  gwoździam i „Re- 
dlówka" (Ronda). Robotnicy uzy­
skali podwyżkę 25% oraz umo­
w ę zbiorową.

W niedzielę, 10 b. m. zaw arto 
umowę zbiorową w  fabryce „A- 
gromechanika".

Firma uznała wszystkie postu­
laty  robotników.

Trzeba zaznaczyć, że przed 
kilku tygodniami uzyskali robot­
nicy w  tej firmie 19% podwyżki.

Również zakończono stra jk  w 
firmie „W ego“ (kondensatory).

Podwyżka wynosi przeciętnie 
45% .

W  przemyśle metalowym Kra­
kowa trw ają  jeszcze dwa strajki, 
mianowicie w  firmie „Bosko" i 
Bauminger.

U rzędnicy Fabryki „Z ie len iew sk ieg o "
przynoszą pomoc strajkującym robotnicom w firmie „Spectrom"

Jak  wiadomo, m ija tydzień oku­
pacyjnego strajku robotnic i ro­
botników firmy „Spectrum". Ro­
botnice nie opuszczają w arsztatów  
pracy, tak  w e dnie, jak  i w  nocy. 
Postanowiły w ytrw ać aż do zwy­
cięstwa.

Onegdaj urzędnicy „Zieleniew­
skiego", pracujący w  fabryce, 
mieszczącej się naprzeciw firmy 
„Spectrum", urządzili dorywczą

zbiórkę i zakupili rozmaite pro­
wianty, które następnie dostarczy, 
li strajkującym  robotnikom. Ten 
odruch solidarności klasowej w y­
w ołał w śród robotników bardzo 
dobre wrażenie i umocnił ich w 
świadomości, że solidarność p ra ­
cowników umysłowych z robotni­
kami jest podstawowym w arun­
kiem każej walki.

Historje dnia
CO, G D ZIE , K IE D Y  i KOM U?

Woda sodowa i  lemoniada. Z  kios­
ku W . W ilczka p rzy  u l. P iastow ­
skiej skradziono w  nocy n a  8.V b a ­
lon m iedziany z w odą sodową, oraz 
35 flaszek  lem oniady, łącznej w arto  
ści 400 zł.

Okradzenie rabina. Z  pokoju ho te ' 
lu  M ullera  p rzy  u l. D ie tla  41 sk ra ­
dziono n a  szkodę I .  M. R otrub ina , 
rab in a  z Będzina, w  czasie jego 
chwilow ej nieobecności, 580 zł. go­
tów ką, 25 guldenów  holenderskich, 3 
w eksle po 100 zł. i  p aszpo rt zag ra ­
niczny.

Biedaków także okradają. D nia  8 
b . m . m iędzy godz. 19 a  20-tą, sk ra ­
dziono z m ieszkania  M. K raw czyk, 
dozorezyni domu przy  u l. św . A nny 7 
45 zł. gotów ką oraz  garderobę dam- 
cką.

Przejechanie 13-letniej dziewczyn­
ki. Row erzysta n ieusta lonego n a ra -  
zie nazw iska  n a jech ał n a  u l. W ro­
cław skiej n a  ja d ąc ą  rów nież n a  rowe 
rze  S t. K ozubal, la t  13, uczenicę 6 
kl. szkoły powsz., k tó ra  odniosła o- 
b rażen ia  cielesne.

Anto ciężarowe najechało na mo­
tocykl. 3. K rzeczyński, szofer, zam. 
w  Rakow icach, p row adząc au to  cię­
żarow e n a  u l. K rakow skie j, u  wylotu 
u l. Miodowej, n a jech ał n a  motocykl, 
ja d ąc y  z  przeciw nej strony  i  p row a­
dzony przez  d - ra  M. M yconia, z a tru ­
dnionego w  szp ita lu  OO. B onifra­
tró w  w  K rakow ie. Motocykl został 
rozśtrzaskany ; ludzie w yszli bez 
szwanku.

Dyżury lekarzy
Dnia 12 maja noc:

D r. L andau  Z ygm unt, św . G er tru ­
dy 2, te l. 112-83.

D r. Redo A leksander, Zam ojskie­
go 29, te l. 182-57.

D r. Sokołowski Adam . Basztow a 
24, te l. 142-04. ,

D r. S te rn  N a tan , D ie tla  15, tel. 
178-25.

Z m ia s ta
ZE STÓ W . ST EN O G RA FÓ W  - 
PRA KTY K Ó W  w  K RA K O W IE. 

D n ia  2 b. m. odbyło się, p rzy
w spółudziale p ro tek to ra , p ro f. S t. 
K orbla, W alne  Z ebran ie  Stów. Ste­
nografów  - P rak tyków  w  K rakow ie, 
n a  którem  w ybrano  w ładze Stow arzy 
szenia w  następu jącym  składzie: 
Zarząd: P rezes W . Sporysz, wice­
prezes M. Toroniów na, sek re ta rz  
p rof. F . B leustein, zastępca  se k re ­
ta rz a  R . M irischów na, ska rbn ik  W. 
Brzeziecki. Komisja Rewizyjna: Prze  
wodniczący W ł. Żółczyfiśki,- cźłóńko- 
w ie: L. R appapo rt, B. Gliiśhutów na, 
zastępca A . W olnerm ann. Sąd Kole­
żeński: Przew odniczący M gr. B. 
W achsm ann, członkowie: E . Leder- 
beger, B . D iam ant, zastępca  St. 
W ohlm uth. N ad to  wszedł do Z arzą ­
du  prof. St. K orbel, lek tor U . J .

Radja krakowskie
ŚRODA, 13 m aja.

6.30 A udycja  poranna . 6.50 P ły ty .
7.20 D ziennik poranny . 7.40 P ły ty . 
8. A udycja  d la  szkół i  d la  poboro­
wych. 11.57 S ygnał czasu. 12.03. 
D ziennik południow y. 12.30 K o n ce rt 
13.10 C hw ilka gospodarstw a domo­
wego. 13.45 P ły ty . 14.05 Pieśni m a ­
jow e. 15.15 ‘ W iadom. o eksp. pol­
skim . 15.30 P ły ty . 16. „W ędrówki 
dookoła g lobu". 16.20 P ieśn i polskie.
16.45 Rozmowa m uzyka ze słuchacza’ 
m i r a d ia .  17. „O byw atel i u rzędnik".
17.20 K oncert. 17.50 „Nowe prace  
histo ryczne". 8. l„ T rz y n as tk a  n ie  
je s t  fera ln a ..."  18.30 S k rzynka ogól­
n ą ... 18.40 „W róg n a  p ro s te j drodze".
18.45 .jC zarny b a s" . 19. P o radnik  
tu ry styczny . 19.20 K oncert. 19.35. 
W iadomości sportow e. 19.45 P o g a­
danka  ak tualna . 20. R ecital sk rzyp ­
cowy. 20.25 P ły ty . 20.45 Dziennik 
wlecz. 21. K oncert Chopinowski. 
21.30 „Plon Sejm iku O rtograficzne­
go" . 21.45 Pogadanka  a k tualna . 
21.55 K oncert. 23.05 Pły ty .

Kronika lwowska
DZIESIĘĆ  TY S IĘ C Y  R O B O TN I­

K Ó W  B U DO W LA NYC H  T  Z A W O ­
D Ó W  PO KREW NYCH W  STRAJ­

KU.

Od kilku już dni trw a we Lwo­
wie s tra jk  około 10.000 robotni­
ków przemysłu budowlanego i ga­
łęzi pokrewnych.

W strajku biorą udział robotni­
cy murarscy, kożlarze, brukarze, 
kamieniarze, ceglarze, kaflarze, 
cieśle i t. p. W  czasie rokowań, 
które toczyły się w  ciągu 5 dni, 
robotnicy zażądali zawarcia umo­
wy zbiorowej, któraby uregulowa­
ła  szczegółowo warunki pracy i 
płacy. Projekt ramowej umowy 
zbiorowej zaw arty był w 31 arty­
kułach. Z tych artykułów więk­
szość została uzgodniona już w 
rokowaniach. W obec oporu p ra­
codawców przeciwko pozostałym

żądaniom zainteresowani robotni­
cy postanowili proklamować stra jk  
i w  ten sposób wywalczyć spełnie­
nie swoich postulatów.

Ju ż  w pierwszych dniach stra jk  
objął wszystkie budowle i roboty 
ziemne. Okręgowy Inspektorat 
Pracy  zwrócił się do władz z  wnio­
skiem o powołanie komisji arbi­
trażowej. W  ręku tej komisji spo­
czywa możliwość zlikwidowania 
zatargu.

Co gra |ą  w  teatrach  
lwowskich ?

T E A T R  W IE L K I: w torek, środa  
godz. 8 w . „N ieuspraw iedliw iona go­
dzina".

T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI: w torek, 
środa, godz. 8  w . „C yru lik  W ar­
szaw ski".

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO
W torek , 12.V: „M iste rjum  Nocy 

M ajow ej".
Ś roda, 13.V: „ M iste rjum  Nocy 

M ajow ej".
D ZIŚ K O N C E R T  SYM FONIĆZ- 

N Y  F IL H A R M O N II KRAKÓW - 
S K IE J . W  p ro g ra m ie : B acha Suita 
h -m oll, Paderew skiego k o n c e r t forte, 
pianow y a-m oll, Cablenza „Legenda 
o Turbaczu*’, poem at symfoniczny) j 
D ukasa  —  U czeń czarnoksiężnika. 
P rz y  pulpic ie  kapelm istrzow skim  zna 
kom ity dy ry g en t Zbigniew  Dymmdc, 
ja k o  so lista— ceniony p ia n is ta  Bra- 
chocki.

BR O N ISŁ A W  H U B E R M A N , je- 
den z na jsław n iejszych  skrzypków 
św ia ta , k tó rego  koncerty  odbywają 
się wszędzie p rzy  doszczętnie wy. 
przedanych  w idow niach, po ostatnich 
swoich sukcesach w  A m eryce, przy­
jeżdża  do Polski i  w ystąp i w  K ra ­
kowie ty lko  jeden  raz , a  to  w  nie­
dzielę 17 b. m . w  S ta ry m  Teatrze. 
B ilety , w raz  z g a rde robą , w  cenie od 
zł. 1.30 do 8.50 s ą  ju ż  do nabycia 
w kasie  S tarego  T ea tru .

B A G A T E L A : R ew ja  „M aj nas 
pogodzi" i  f ilm  „M arzące  u s ta ’’.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec".
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy".
A T L A N T IC : „ Z a  grzechy".
C A P IT O L : „Niedokończona sym- 

fon  ja " .
PR O M IE Ń : „ T u ra n d o t" .
ST E L L A : „ P e p i"  i  „Szalony cow­

boy".
ŚW IT: „B ohaterow ie  S yb iru" ,
SZ T U K A : „D zisiejsze czasy".
U C IE C H A : „Panienka z P os te ' Re­

stan te".
W AN D A : „Caliente —  m iasto  m i­

łości".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
P ienigdz niem iecki n ie śm ie rd z ia ł
„ p a t r j o t o m "

T a k  nie w ychow uje  się ob yw ate li
Burżuazja polska nazyw a nas, 

socjalistów , „antypaństwowcam i", 
poniew aż nie jesteśm y nacjonali­
stami i domagamy się zaprowadzę 
n ia  w  Polsce ustroju sprawiedli­
wości społecznej, któryby zadowo­
l i  wszystkich obywateli pracują­
cych bez względu na narodowość 
i religję. Przy takim ustroju oby­
w atele ceniliby sobie wysoko nie­
zależność i niepodległość pań­
stwa.

W  okresie zaborów  burżuazja 
polska w ysługiw ała-się zaborcom, 
zaś prosty lud pozostał wierny 
Polsce i walczył o j e j  niepodle­
głość. T ak  było w  Galicji, w  Kon­
gresówce i w  W ielkopolsce. Na 
Śląsku przeszła arystokracja pol­
ska  na służbę niemiecką, w iado­
mo, ze książęta P iastow i w ynaro­
dowili się bardzo wcześnie. W ier­
ny Polsce pozostał tylko prosty 
lud. W alkę o wyzwolenie śląska 
prow adził robotnik i chłop!

Dziś, gdy jesteśm y już w  gra­
nicach Polski niepodległej, zda­
rzają się jeszcze wypadki, że bur­
żuazja polska zapom ina o intere­
sach narodowych, gdy może zaro­
bić, choćby' naw et od Niemców. 
Świadczy o tern proces, jaki to-

czył się przed Sądem Grodzkim w 
Chorzowie pomiędzy „sanatorem " 
notarjuszem  Czubem a  „sanato­
rem" dr. Cyranem z Lublińca. Oto 
dr. Cyran zarzucił notarjuszowi 
Czubowi, że przyczynił się do 
zmniejszenia polskiego stanu po­
siadania na  Śląsku, przeprow adza­
jąc  sprzedaż poiskiej spółdzielni w 
ręce niemieckie. Na rozprawie są­
dowej przyznał się prezes spół­
dzielni dr. Styczniewicz, że ponosi 
formalną winę, gdyż podpisał 
kontrakt sprzedaży, jednak w łaś­
ciwą winę ponosi notarjusz Czub, 
który domagał się pieniędzy. Dal­
szy świadek zeznał, że p. Czub 
ciągnął za rękaw członków spół­
dzielni do podpisania kontraktu 
sprzedaży nieruchomości Niem­
com.

Bez względu na to, jaki zapad ­
nie wyrok, ustalono już dziś, że 
patrjoci „sanacyjni" sprzedali nie­
ruchomości i oddali polską pla­
cówkę gospodarczą Niemcom. Cóż 
by pow stał za krzyk, gdyby to u- 
czynili naprzykład socjaliści! Ob- 
rzucanoby nas błotem do siódme­
go pokolenia. Ale „patrjotom " u- 
chodzi wszystko!

W i a d o m o ś c i  r ó ż n e
Dyrekcja Policji w  Katowicach 

podaje do publicznej wiadomości, 
że w  niżej podanych terminach od 
będą się na  strzelnicy wojskowej 
w  Panewniku — ostre strzelania 
oddziałów wojskowych, a  miano­
wicie w  czasie od  11 do 31 maja, 
od ł do 20 i od 29 do 30 czerw­
ca, oraz od 1 do 11 lipca b. r. w 
godzinach od 5-ej do 15.30.

W. tym  czasie dostęp do rejonu 
strzelań, ograniczonego kordonem 
posterunków wojskowych, je s t dla 
ludności cywilnej wzbroniony, 
gdyż jest to  połączone z niebez­
pieczeństwem życia.

»»
W  ostatnich dwuch tygodniach 

przy budowie zbiornika na  Bryni- 
cy koło Kozłowej Góry przyjęto 
do pracy około 200 bezrobotnych. 
Obecny stan zatrudnienia wynosi

około 240 robotników. W najbliż­
szym czasie kierownictwo budo­
w y zatrudni dalszych 200 bezro­
botnych z pośród bezrobotnych 
mieszkańcw powiatu tarnogórskie- 
go i świętochłowickiego.

»*
Prokurator Sądu Okręgowego 

w Katowicach w ygotow ał ak t os­
karżenia przeciwko 119 członkom 
„National Sozialistische Deutsche 
Arbeiter -  Bewegung" (N. S. D. A. 
B .), oskarżonym o zbrodnię stanu 
z art. 97 i 98 K. K. Rozprawa od­
będzie się z końcem maja b. r. 
Przewodniczyć będzie wice-prezes 
Sądu Okręgowego Z. Arzt, oskar­
żenie wnosi prokurator Sądu Okrę 
gowego dr. T. Początek. Rozpra­
w a, wedle wszelkiego praw dopo­
dobieństwa, potrw a około trzech 
tygodni. (PA T.).

Z Orzegowa piszą nam : Nieda­
wno rozegrało się w  lokalu p. 
Smerczka następujące zajście: Do 
lokalu tego w stąp ił inwalida w o­
jenny i bezrobotny p. Kobielski. 
Kobielski zamówił sobie piwo i 
przy tej okazji wypowiedział kil­
ka słów po niemiecku do znajo­
mego, znajdującego się również w 
lokalu. Słyszał to dozorca z kok­
sowni Orzegów, niejaki Leowy, 
który bez jakiejkolwiek przyczy­
ny uderzył Kobielskiego dwukrot­
nie w  tw arz, oświadczając: „Nie­
m a żadnego „aber". Gdy Kobiel­
ski na tę napaść nie reagował, 
podskoczył p. Leowy drugi raz do 
niego, powalił go na podłogę i po­
bił dotkliwie. Pobitego Kobielskie­
go wyrwali inni goście z rąk na­
pastnika.

P an  Leowy ma, jako dozorca w 
koksowni Orzegów, opinję suro­
wego naganiacza i robotnicy nie­
jednokrotnie żalili się na zacho­
wanie p. L. wobec nich.

Sam fakt pobicia inwalidy i 
bezrobotnego należy bezwzględnie 
potępić. To, że ktoś przemówił 
kilka słów po niemiecku, nie s ta ­
nowi żadnego powodu do brutal­
nej napaści. Gdyby zachodziła ja ­
kaś prowokacja hitlerowska w ro­
dzaju tych, jakie często zdarzają 
się teraz na Śląsku, reakcja była­
by zrozumiała. W  tym wypadku 
to jednak  nie zachodziło. Jeżeli je­
szcze dziś słyszy się często język 
niemiecki na Śląsku, to nie je s t to 
winą obywateli na Śląsku, lecz 
systemu, praktykowanego od wie­
lu la t na Śląsku przez czynniki, 
powołane poniekąd do wychowa­
nia obywateli i przyw iązania ich 
do naszego państw a. Niestety sy­
stem ten po dziesięciu latach do­
prowadził do obecnego stanu rze­
czy. Smutne to, ale prawdziwe, że 
po 15 latach przynależności do 
państw a polskiego, jesteśmy 
świadkami narastan ia  fali hitle­
rowskiej. Są to skutki tej polity­
ki, k tóra  trak tow ała  Polaków, nie 
będących sanatoram i, jako  anty- 
państwowców i  wrogów. Tembar- 
dziej nie upraw nia to  nikogo do 
bicia i m altretow ania inwalidów i

bezrobotnych za to tylko, że prze­
mówili kilka słów po niemiecku, 
bo biciem nie wychowuje się ni­
kogo na  wiernego obywatela pań­
stwa.

Robotnicy są  świadkami czę­
stych wycieczek burżuazyjnych 
„patrjotów " do Bytomia na sute 
libacje, —  „patrjotów", którzy u- 
trzy m u ją . bardzo blfskie stosunki 
z hitlerowcami i sprow adzają z 
Niemiec luksusowe samochody itd. 
Czy to także m a być dobrym przy­
kładem dla tych „maluczkich"?

Ostrzeżenie
(hr) Od dłuższego czasu grasu­

ją  na Śląsku nieuczciwi agenci, 
zbierający zamówienia na dostar­
czenie różnych tow arów , przyczem. 
pobierają na poczet- -dostaw y-za­
liczki, jednak zarnowicrtia n ie  są 
wykonywane. ;

M. in. grasuje z ramienia firmy 
Ch. W aller, w Katowicach, ul. 
M arjacka Nr. 9, jakiś agent, poda­
jący  się za kapitana W . P. w  re­
zerwie, który przyjmuje zamówie­
nia na  blankietach firmowych i po 
biera zaliczki, a  tow ar nie jest do­
starczany, zaś interpelowana na 
ten tem at firma daje niewyraźne 
odpowiedzi, proponując nawet 
zwrot zaliczki w ratach. Przykład 
ten powinien być ostrzeżeniem^ dla 
wszystkich zamawiających- ża po­
średnictwem agentów, by nie wpła 
cali żadnych zaliczek. (AJS.).

Zmarł od 4 dni
K om isa rja t p o lic ji'w  Rudzie został 

pow iadomiony, że  zamieszkujący, przy  
ul. B ytom skiej 47 68-letni wdowiec 
A ugustyn  Sicha od. dłuższego czasu 
już się n e  pokazuje , wobec czego za­
chodzi uzasadnione podejrzenie, że 
poniósł śm ierć. Przybyli n a  m iejsce 
funkcjona rju sze  policji, zasta li po wy 
w ażeniu drzw i leżącego bez życfa 
s ta rca  w  łóżku. Zaw ezw any lekarz  dr. 
P ietrzykow ski u sta lił , że śm ierć  n a ­
stąp iła , .p rzed-około-4 dniam i z-p rzy ­
czyn na tura lnych . (A JE .j .

0 utrzymanie w  ruchu
fabryki przetworów tłuszczowych w Będzinie

W  związku z unieruchomieniem 
fabryki przetw orów  tłuszczowych 
Potoka w  Będzinie, iaterw enjow a- 
la w  W arszaw ie, w  Ministerjum 
Przemysłu i Handlu, delegacja ro­
botników tej fabryki oraz przed­
stawicieli związków zawodowych 
z sekretarzam i Rzepą z Sosnowca 
i Sieczką z W arszaw y w raz z przed 
stawicielami centrali z Katowic na 
czele. Ponieważ unieruchomienie 
swej fabryki tłomaczy p. Potok 
zmniejszeniem kontyngentu surow 
ców zagranicznych z  4.85 proc, o- 
gólnego na 0.14, co uniemożliwia 
przerabianie ich pół na pół z  su­
rowcem krajowym, delegacja za­
biegała o powiększenie kontyn­
gentu dla fabryki Potoka, tem wię 
cej, iż ogólny kontygent na  rok 
1936/37 został przez Komitet Eko­
nomiczny Prezydjum Rady Mini­
strów obniżony o 50 proc., co za­
graża dalszemu obniżeniu kontyn­
gentu indywidualnego fabryki Po­
toka. W edług twierdzeń firmy Po­
tok, obecny rozdział kontyngentu 
surowca zagranicznego krzywdzi

Samobójstwo
(h r) Znajdująca się od dłuższego 

czasu bez środków  do życia mie- 
szkajika.Ćhebzia, 33-letnią M arja 
Biąłasówna (kol. Styczyńskiego), 
dokonała zamachu samobójczego, 
w ypijając w sieni domu M ikołaja 
Matuli w  Lipinach przy ul. Bytom­
skiej 14, 200 gr. lyzolu.

D enatka po  wypiciu trucizny, 
wybiegła, krzycząc z  bólu, na uli­
cę, gdzie padła bezprzytomna. Pier 
wszej pomocy udzielił jej dr. Bo­
ber, poczem odwieziono ją  do 
szpitala w  Goduli. (AJS).

Nieszczęśliwy wypadek
W  czasie w ykonyw ania prac 

blacharskich spadł z dachu domu 
przy pl. W olności Nr. 8 w  Kato­
wicach 16-letni uczeń blacharski, 
Karol Szwarc,, zam. w  Murckach, 
który doznał ogólnych obrażeń cia 
ła i został, przewieziony do szpita­
la miejskiego w  Katowicach.

mniejsze przedsiębiorstwa, a  fa­
w oryzuje jeden z wielkich kon­
cernów m ydlarskich. Interwencja 
delegacji u radcy M. P. i H., dr.' 
B arabasza nie dała  rezultatów, 
wobec czego zapow iedziała ona 
dalsze kroki na terenie stolicy. Fa­
bryka Potoka zatrudniała  w  dzia­
le tłuszczowym 170 robotników, 
z czego 95 zredukowano po  unie­
ruchomieniu m aślam i (fabryka 
m argaryny) a obecnie zwolniona 
m a być reszta. (AJS.).

Radio śląskie
W T O R E K , 12. V.

7.15 W erble. 7.18 D ziennik porań 
ny . 7.45 T ran sm is ja  z W ilna. — 
P rzen iesien ie  Se rca  Pierwszego 
M arszałka  P o b k i Józefa  Piłsudskie 
go i  Prochów  Jego  M atk i ś. p . M arji 
z  Billewiczów P iłsudsk ie j oo Mau­
zoleum n a  cm en ta rzu  Rossa. 18.15 
D ziennik południow y. 17.30 K oncert
17.45 K ró tk ie  rep o rta że  inform acyj 
n e  ze w szystkich Rozgł. P . R. 18.20 
R ecital organow y. 19.0.0 Odtworze­
n ie  fra g m e n tó w  pogrzebu w  Wilnie.
19.45 P ieśn i żałobne w  w yk. Po­
znańskiego C hóru K atedralnego . W 
p rzerw ie  o godz. 20.05 „W olność tra  
g iczna"  —  K azim ierza  W ierzyńskie 
go —  w rec y tac ji S te fa n a  J a ra ­
cza. 21.15 O sta tn ie  w erb le  —-  poe­
m a t sym foniczny. 21.40 Dziennik 
w ieczorny. 22.55 Chopin O refice: 
M arsz  żałobny  —  o rk ies tra  i  chór* 
23.20 —  23.23 W erble.

R e p e r tu a r
T E A TR  POLSKL

W torek , 12 m a ja  U roczys ta  Aka- 
dem ja  Ż ałobna o godz. 17-tej.

Ś roda, 13 m a ja  „Rozkoszna dziew 
czyna" o godz. 20-tej.

C zw artek, 14 m a ja : „Szesnastola­

tk a "  o g. 20 —  prem jera .

STAN POGODY w|g PIMA
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

po łudnia  dn ia  dzisiejszego: F°
chmurnym i  miejscami mglisty® 
ranku, w ciągu dnia pogoda Ao- 
neczna i  zachmurzeniu umiarkewa- 
nem. W dalszym ciągu śkłonność do 
burz. Ciepło. Słabe wiatry miejscowe.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Nlenyskł Drukarnia Sp. NakL-W ydawniczej „Robotnik", W ars zaw !, Wareeks


